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pokrzyżowało plany zachodnich imperial stów 


Bf inisieer Wyszyński demaskuje 


chłudne wybieg amerykańskiej dyplomacj. 


MOSKWA 
ków „Prawda“ i „Izwiestia“, 


minister spraw zagranicznych 


WYSZYŃSKI złożył im następujące oświadczenie na temat 
wyników Paryskiej Sesji Rad y Ministrów Spraw Zagranicz- 


nych: 


Ministor Soraw Zoeranicznych 
ZSRR — 
ANDRZEJ WYSZYŃSKI 


Paryska Sesja Rady Mini- 


strów praw Zagranicznych, 
któreł obrady toczyły się w 
Paryżu w maju br. zebrała 
sie o długiej przerwie, trwa= 
jacej prawie półtora. roku. 
Jak wiądomo, Sesja Paryska 


Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych poświęcona była 
dwom zagadnieniom — spra- 
wie niemieckiej I traktatu po 
kojowego z Austrią, przy 
czym zagadnienie Niemiec — 
Roda Ministrów rozpatrywała 
już Do raz trzeci. Dwie po- 
przednie sesje rady mini- 
strów, odbyte w roku 1947, na 
których rozpatrywano sprawę 
niemiecką, zakończyłv się bez 
wyników, ponieważ Stany Zje 
dnoczone, Wielka ¿Brytania 1 
Francja nie njawniły checi 
rozwiązania problemu Nie- 
miec 1 przygotowania trakta- 
tu pokojowego z Niemcami. 
Należy przypomnieć. że 
jeszcze w roku 1946 rządy 
Stanów Zjednoczonych - 
Wielkiej Brytanii przyjęły 
polityke, zmierzającą do roz 
bicia Niemiec odrzuciwszy 
zobowiązania, jakie wzięły 
na siebie w Poczdamie, W 
związku z tą polityką rządy 
Stanów Zjednoczonych j 
Wielkiej Brytanii wszelkim” 
sposobami przeciągały roz- 
wiazanie sprawy niemiec- 
k'ej, usiłując wykorzystać 
nieokreśloną sytuację, . jaka 
w związku z tym powstała. 
Już wtedy rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francj: dążyły do 
tego, by zagarnąć zachodnią 
część Niemiec i wykorzystać 
ją w celach antydemokra- 
tycznych i imnerlalistycz- 
nych. Tego rodzaju stano- 
wisko znajdowało się w ja- 
skrawej sprzeczności z ukła 
dem  poczdamskim, który 
przewiduje konieczność de- 
militaryzacji 1 demokraty- 
zacji Niemiec. 


Naruszone 
zobowiązania 
poczdamskie 


W ślad za tą antypoczdam- 
ską polityką — rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tani i Francjf podjęły w cią- 
gu ostatnich trzech lat kroki, 
mające na celu utrwalenie 
rozbicia Niemiec i przekształ- 
cenie stref zachodnich w na- 
rzędzie realizacji ich ekspan- 
sywnych planów. 

Takie posunięcia, jak: 
ratvstvczna 


sepa- 
raforma waluto- 


wa w zachodnich strefach 
Niemiec, likwidacja sojuszni- 
czej komendantury w Berli- 
nie, przerwanie działalności 
magistratu dla całego Berlina, 
wstrzymanie prac Rady Kon- 
troli, powołanej do życia na 
podstawie układów miedzy- 
narodowych, zawartych mię- 
dzy ZSRR, USA, Anglą i 
Francją, narzucenie Niemcom 
Zachodnim statutu okupacyj- 
nego, mającego na celu prze- 
dłużenie reżimu okupacyine- 
go na długie lata, opracowa- 
nie antydemokratycznej tzw. 
konstytucji z Bonn, przygoto- 
wanej bez udziału narodu nie 
m'eckiego — z tym. by narzu- 
cić narodowi niemieckiemu 
ustrój federalny, wreszcie pró 
by, zmierzające do włączenia 
stref Zachodnich Niemiec do 
strefy działania planu Mar- 
shalla, by ułatwić podporząd- 
kowanie gospodarki stref Za- 
chodnich Niemiec angło-ame- 
rykańskiemu kapitałowi- mo- 
nopolistycznemu — wszystkie 
te posunięcia dobitnie świad- 
czą o tym: jak dalece rządy 
Stanów Zjednoczonych, Anzlil 
i Francji naruszyły zobowią- 
nia w sprawie Niemiec, jakie 
wzięły na sieble w nkładzie 
poczdamskim. 

Tego rodzaju politykę pro- 
wadzą już w ciągu kilku lat 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji w 
sprawie niemieckiej. 

Nie należy zapominać, że 
zagadnienie Niemiec ma waż- 
ne znaczenie nie tylko dla 
Niemiec, lecz I dla wszystkich 
narodów, dążących do usta- 
nowienia trwałego pokoju. 

Tego rodzaju polityka USA, 
Anglii i Francji — jak to było 
widóczne od samego początku 
— skazana była na fiasko, po 
nieważ jest sprzeczną z roz- 
wojem historycznym Niemiec 
i spotyka się z potępieniem ze 
strony całej demokratycznej 
Europy i kół demokratycznych 
całego świata. 


Nieudane próby 
dyktatu 


Tym niemniej rządy Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielk'ej 
Brytanii i Francji — jak to 
z całą wyrazistością okazało 
się w toku sesji rady mini- 
strów w Paryżu — nie porzu- 
city nadziei, by sesję tę popro 
wadzić drogą swego tzw. „moc 
nego kursu“ i usiłowały osią- 
gnać sukcesy na tej drodze. 


Taki był właśnie sens me- 
morandum, złożonego przez 
Achesona. Bev'na i Schuma- 


na w odpowiedzi na propozy- 
cje delegacji radzieckiej w Pa 
ryżu na temat jednośc: Nie- 
miec. 
Ten właśnie cel — a mia- 
nowicie uzyskania aprobaty 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych dla swych separiry- 
stycznych posunięć wobec Nie 
miec i zalegalizowania swej | 
rozbijackiej działalności oraz | 
narzucenia swego antydemo- 
kratycznego planu rozwiązania 
problemu niemieckiego—przy- 
świecał trzem rządom zachod 
nim, gdy składały memoran- 
dum w sprawie pierwszego 
punktu porządku dzienne4%— 
O jedności Niemiec". 
Trzy rządy zachodnie nie 
wymyśliły w tym wypadku 
nic lepszego jak propozycję, 


(PAP). — Na prośby korespondentów dzienni- | 


by wschodnża strefa Nie- 


miec po prostu przyłączyła* 


się do tzw. konstytucji z 
Bonn, przyjęła statut oku- 
pacyjny i podporządkowałą 
się dyktatówi trzech rządów 
zachodnich, zapewniających 
sobie pełną swobodę w de- 
cydowaniu o wszelkich spra 
wach, dotyczących Niemiec. 


Mimo obfitości kwiecistych 
frazesów, których nie szczęJzili 
na sesji paryskiej ministrowie 
spraw zagranicznych USA, An- 
gli i Francji, deklamując o u- 
dzieleniu Niemcom | „szerokiego 
prawa głosu przy prowadzeniu 
własuych spraw** — jak oświad 
czył na konferencji prasowej z 
23 czerwca Acheson — memo. 
randum. trzech delegacji za- 
chodnich przewidywało wpro. 
wądzęnie w życie  beztermino- 
wego statutu okupacyjnego za 
wszystkimi wynikającymi z te. 
go faktu konsekwencjami, sta. 
tatu, zmierzająćego — jak wia. 
domo — do tego, by odwołać 
zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami i wbrew interesom 
narodu niemieckiego przedłużyć 
w Niemczech reżim okupacji 
wojskowej, 

Przedstawiciele 
dów chcieli przeforsować ten 
program na sesji paryskiej. 
NIE UDAŁO IM SIĘ TO JED. 
NAK WOBEQ MOCNEJ PO. 
ZYCJI ZAJĘTEJ PRZEZ DE, 
LEGACJĘ RADZIECKĄ, ' 


W ten sposób doznała fiaska 
próba trzech delegacji zachod- 
nich przeciwstawienia propozy- 
cji zawartych w memorandum 
propozycjom delegacji radziec- 


trzech  rzę- 


kiej. Ministrowie spraw zagra. 
nicznych USA, Anglii i Francji 
zmuszeni byli szukać innego 


wyjścia z wytworzonej sytua. 
cji 1 innego rozwiązania 
biemu niemieckiego. 


pro- 


Konieczność szukania annego 
wyjścia nie była oczywiście nie 
spodzianką dla USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, gdyż one sa. 
me zdawały już sobie. sprawę 
z niepowodzenia kursu polity. 
ki anglo - francusko „ amery- 
kańskiej w Stosunku do Nie- 
miec, 

Nie było więc rzeczą przy. 
padku przedstawienie nowych 
propozycji trzech delegacji 
zachodnich w sprawie. Nie. 
miec. W propozycjach tych 
nie tylko nie było już żad- 
nych aluzji co do tego, że do 
tychczasowa polityka rządów 
USA, Wielkiej Brytanii «1 
Francji w stosunku do Nie. 
miee była słuszna, lecz prze. 
Giwnie, była już tam wręcz 
mowa © konieczności poczy- 
nienia wysiłków dla odbudo 
wy ekonomicznej i politycz. 
nej jedności Niemiec w ten 
sposób, ażeby na następnej 
sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych uzyskać wy. 
nik, którego nie udało się pod 
tym względem osiągnąć na tei 
sesji, 5 


Jeszcze tedna klęska 


Kuomintangu 

PEKIN (PAPH. y Wojska 
Imdowe, operujące w środ. 
kowej części Szen-Si zadały 
ciężką klęskę siłom Kuomin 
tangu, KTóRE STRACIŁY 
PRZESZŁO 30 TYSIĘCY 
ZABITYCH, RANNYCH I 
JEŃCÓW. 


a 


Rzecz oczywista, że nie moż- 
na w żaden sposób nazwać tego 
potwierdzeniem słuszności poli- 
tyki amerykańskiej w stosunku 
do Niemiec, jak usiłują tego o- 
becnie dowieść oficjalni przed. 
stawiciele rządu USA w swych 
ostatnich deklaracjach, poświę- 
conych wynikom sesji paryskiej 
Rady Ministrów Spraw Zagra- 


nicznych. 


W rzeczywistości porozumie. 


nie osiągnięte na paryskiej se, 


sji Rady Ministrów w sprawie 


Niemiec poważnie odbiega od 
pierwotnych anglo - francusko 


amerykańskich propozycji i pla. 


nów. Gdy czyta się uważnie ko. 
munikat Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, nie trudno  zna- 
leźć w tym komunikacie, przy- 
jetym przez czterech ministrów, 
PODSTAWOWE IDEE PRO. 
POZYCJI, KTÓRE WNIOSŁA 
DO RADY MINISTRÓW DE. 
LEGACJA RADZIECKA JUŻ 
W PIERWSZYCH DNIACH 
PRACY RADY. 


Zwycięstwo 
stanow'ska 
radzieckiego 


Istotnie, jakież stanowisk? 
znjął Związek Radziecki-w. spra 
wie Niemiee na sesji Rady MI 
nistrów w Paryżu? Jakie prò- 
pozycje wysunęła delegacja ra- 
dziecka, 
sad rozwiązania problemu 
mieckiego? 


(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 


nie- 


jakich broniła ona z4. | 


Amarykańs ki b 


TT > 


MOSKWA (PAP) — Rodsta. 
wowym czynnikiem, który umo» 
żliwia nzbrojenie rolnictwa w 
nowoczesne maszyny, jest wiel. 
ki, socjalistyczny przemysł Zw. 
Radzieckiego, Dzięki uprzejmo- 


ści miejscowych władz mieli na 
si deleraci przebywający w 
Charkow.e możność zwiedzenia 


kuku’ gigantów przemysłi rā- 
dzieckiego. 

Uczestnicy wycieczki ogląda. 
li potężne charkowskie zakłady 
budowy traktorów, jedną z naj. 
wspanialszych fabryk tego ty. 
pu, Dyrekcja zakładów umożli: 
winła naszym chłopom zapozna- 
nie się z poszczególnymi fazami 
produkcji 

Charkowskie zakłady trakto- 
rów, zniszczone przez hitlerow. 
ców, zostały nie tylko odbulo- 
wane, ale i unowocześnione dzię 


Panika wlondyńskiet „Gity”, 


LONDYN (PAP). — Jak do 
nosi dziennik „Daily Mail", 
wiadomości 0  zmniejszenim 
się rezerw dołarowych i złota 
w Angli w drugim kwartale 
1949 r. o ponad 70 milionów 
funtów szterlingów wywołały 
trwogę „City“ londyńskiej. 

Dziennik stwierdza, że 280- 
dnie z krążącymi pogłoskami, 
redukcja brytyjskich zapasów 
złota przybrała zatrważające 
rozmiary, uważa się, że zapa- 
sy te są obecnie niższe od tzw. 
|; „ostatecznego minimum", wy- 


noszącego 100 milionów fun- 
tów szterlingów. 


alon woienny... 


srpem 


y podziwiają 


giganty ukraińskiego przemysłu 


ki rekordom wydajności i ra» 
cjonalizacji pracy. Robotnicy 
zakładów mieszkają w nowo- 
czesnych  blokąch, korzystają 
ze świetlic, domów kultnry + 
wzorowej opieki lekarskiej. 

Delegacja nasza zwiedziła ró. 
wnież charkowską fabrykQ 
„Sierp i Młot'', jedną z najstar 
szych fabryk maszyn rolni- 
czych w ZSRR, 

Jak dowiedzieli się nasi de. 
legaci, prawie połowa załogi 
to stachanowcy,  racjonalizato- 
rzy i nowatorzy  produkoji. 
Szczególnie wyróżnia się wśród 
nich 19.letnia komsomołka Ka- 
tarzyna Pogoderko i stachanom 
wiec Dymitr Ficko. 

W Charzowie chłopi polscy 
byli  serdeczńiń  rodejmowani 
przez wybitnego uczonego ra- 
dzieckiego, Tó.letniego członka 
Akademii Nauk, Juriewa, trzy. 
krotnie odznaczonego orderem 
Lenina za zasługi w dziedzinia 
rauk rolniczych. 


Pablo Neruda 


w Krakowie 

KRAKÓW (PAP). Dnia 30 
bm. bawiła w Krakówie wycie. 
ozka  Dnńczyków, przybyłych 
do Polski na uroczystości 80-ej 
rocznicy urodzin pisarza duń, 
skiego M. Andersena Nexö. 
Z wycieczką Duńczyków przy. 
był znany pisarz chilijski Pablo 
Neruda. 

Po zwiedzeniu miasta goście 
wyjechali do Wieliczki i Oświę 
cimia, 


Zeznania świadków w dziewiątym dniu rozprawy 


Kardynał Sapieha wiedział 


o kontaktach ks. Piwowarczyka z Dokoszyńskim 


WARSZAWA (PAP).— Skła 
dając zeznania w dziewiątym 
dniu procesu Adama Dobo- 
szyńskiego przed Rejonowym 
Sądem Wojskowym w War- 
szawie ks. Jan Piwowarczyk 
przedstawił szczegóły swego 
spotkania z działającym niele 
galnie oskarżonym, jak też i 
omówił wyraźne akcenty hi- 
tlerowskie i faszystowskie w 
książce, przy której pisaniu 
Doboszyński konsultował się 
u niego przed wojną. 

Inni świadkowie  potwier- 
dzili fakty przemianowania 
przez okupanta niemieckiego 
ulicy Kazimierza Wielk'ego w 
Myślenicach na Adama Dobo- 
szyńskiego. Świadek Pajor 
przedstawił powiązania, skła- 
dającej się z 200 oficerów „gó 
ry konspiracji“ z Niemcami, 
zaś omawiając współpracę z 
Niemcami tzw. „kierownictwa 
walki cywilnej" świadek po- 
twierdził, iż uzyskiwano zwal 
nianie działaczy delegatury 
wzamian za denuncjowanie w 
Gestapo działaczy lewicowych. 

Tą drogą zwolniona została 
z Oświęcimia znana powieścio 
pisarka Zofia Kossak-Szczuc- 
ka, osadzona w tym obozie 
przez Niemców za działalność 
w BIP, 

Stwierdzając, że „Grot“ 
miał nastawienie na walke z 
Niemcami i nie angażowanie 


się w działalność antylewicc- 
wą antyradziecką, świadek 
podkreśla fakt, że „likwida- 


cja „Grota“ nastąpiła zaled- 
wie w kilka miesięcy po kon- 
ferencji szefów Gestapo. kt- 
ra zdecydowała podjąć poro- 


zumienie z  delegaturą na 
płaszczyźnie antylewicowej. 
Pajor zeznał, iż o likwidacii 
„Grota“, którą przeprowadzi- 


ła „Abwehra”. zadecydowała 


przez swe kontakty grupa 
trzech przedwojennych puł- 
kowników z Pełczyńskim na 
czele. 

Ksiądz Jan Piwowarczyk, 
kanonik Kapituły Metropoli- 
talnej, współpracownik „Ty- 
godnika Powszechnego”, skła 
da swe zeznania powoli, z na- 
mysłem rozważając każdą 
swą wypowiedź. Stara on się 
unikać jasnych sformułowań, 
uciekając się często do sknm- 
plikowanych omówień, 

Ks. Piwowarczyk stwierdza. 
iż oskarżonego zna od r. 1982, 
kiedy otrzymał od niego maszy- 
topis „(rospodarki narodowe)’ 
w celu wydania oceny tej pra- 
cy, w której autor dowodził 
zbieżności założeń gospodar. 
czych faszyzmu i hitleryzmu z 
ideologią katolicką. Ks. Piwo- 
warczyk nadmienia, iż będące 
konsultantem Doboszyńskiego 
przy pisaniu jego książek, 
stwierdził szereg błędów dox. 
trynalnych tej książki, których 
spis przekazał oskarżonemu. Po- 
mimo dyskusji, Doboszyński 
przyjął tylko niewielką częśc 
jego poprawek. Drugie spotka. 
nie — mówi ks, Piwowarczyk 
— nastąpiło wczesną wiosną 
1047 roku, kiedy do świadka 
zgłosiła się pewna szarytka z 
domu wypoczynkowego w Ze 
brzydowicach. 


Przewodniczący: — Co świad 
kowi powiedziała ł 
świadek: — Powiedziała mi, 


że prosi mnie do siebie „jakiś 
pan profesor'* j podała nazw:s. 
zupełnie mi nieznane. Po- 
wiedziałem jej: nie znam ta 
kiero człowieka Wtedy ona 
wymieniła nazwisko Doboszyń 
skiego i powiedziała, żę Dobo. 
szyńfski chce sie ze mnę wi. 
dzieł c 


ko 


Sofulisa, 


Przewodniczący; — Czy ta 
siostra Izabella mówiła świad 
kowi, że Doboszyński jest w 
kraju nielegalniet 

św.: — Tego mi nie mówiła, 
ale mogłem się tego domyślać, 
Skoro nazwisko było przybra- 
ne, to mogłem się domyślać, że 
tak jest. Miałem wątpliwości, i 
zastanawiałem się co robić. 
Zwróciłem się o poradę do ks. 
kardynała Sapiehy. Ks, kardy- 
rał pytał mnie, co mnie z D3- 
boszyńskim _ łączy, dlaczego 
mnie do siebie prosi. Powiedzia. 
łem, że żadne polityczne sym- 
patie mnie z nim nie łączą. po- 
nieważ nie należałem do Jbo.u 
Narodowego. Byłem nieraz bar- 
czo ostro zwalczany przez ten 
obóz, więc nie mogłem wiodzieć, 
czego on ode mnie chce. Przy 
pnszczałem, że chciał się ze mną 
zobaczyć w jakichś sprawach 
osobistych, 

Przewodn.: Czy świadek 
ks. kardynałowi wspomniał o 
swoich podejrzeniach, że Doho- 
szyński jest nielegalnie w kra. 
Ju? 

św.: — Wspomniałem. 

Przewodn.: — Więc ks. kar- 
dynał Sapieha orientował się? 

św.: Orientował się. 

Przew. — Jaką radę dał świa 
dkowi? 

św. Po zastanowieniu się 
doszliśmy do przekonania, że 
jednak powinienem do oskarżo 
nego Doboszyńskiego pojechać. 


—— 


„Nowy“ rzą? ateński 


LONDYN (PAP). — Z Aten 
donoszą, że dotychczasowy wi 


cepremier Diomedes utworzył 
już „nowy” rząd. Do rzadu te- 
go wejdą ci sami ministrowie, 
którzy należe do gabinetu 


Str. 2 
M i 


(dokończenie ze str. 1.ej) 


obłudne wybiegi dyplomacji amerykańskiej 


niętym 30 sierpnia 1948 r., mar: 


Krótko mówiąc, stanowisko|ką niemiecka strefy radzieckiej 


delegacji radzieckiej sprowa- 

dzało się do tego, by przy. 
śpieszyć » ureg Jowanie proble, 
mu niemieckiego w celu przy- 
wrócenia jedności Niemiec ja- 
ko państwa miłującego pokój 
i demokratycznego, jak rów. 
nież przygotowanie i zawar. 
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami w myś! zasad pocz- 
damskich, co stanowi jed?n 
z najważniejszych warunków 
zapewnienia współpracy mię- 
dzynarodowej ft  bszpieczeń. 
stwa narodów. 


Związek Radziecki stał i 
stoi mocno na stanowisku ści, 
słego i konsekwentnego re- 
spektowania układu poczdam. 
skiego, wypowiadając się za 
odbudową ekonomicznej i po. 
litycznej jedności Niemiec, za 
utworzeniem jednolitego, nd. 
łującego pokój, demokratycz- 
nego państwa niemieckiego, 
i za przywróceniem Niemcom 

praw wolnego i równoupraw. 
nionego narodi miłującego 
pokój. 


istota radzieckich 
propozycji 


Na tym właśnie polegało sta. 
nowisko Związku Radzieckiego 
na paryskiej sesji Rady Mini. 
strów Spraw ` Zagranicznych. 
Decydowało to też o treści pro- 
pozycji, przedstawionych na tej 
sesji przez delegację radziecką, 
a mianowicie: 

O niezwłocznym przygoto- 

waniu traktatu z Niemca. 
mi, przy czym projekt trakta. 
tu przewidywałby wycofanie z 
Niemiec sił okupacyjnych po 
upływie roku od chwili zawar- 
cia traktatu; 
2 O przywróceniu działalności 

Rady Kontroli w Niem- 
czech na dawnej padstawie ja. 
ko organu powołanego do spra. 
wowąnia władzy zwierzchniej w 
Niemczech, 
3 O przywróceniu  sojuszni- 

czej komendantury Berlina 
dla koordynowania ogólno-miej. 
skiej działalności w dziedzinie 
zarządu Berlina i dlą zabezpie. 
czenia normalnego życia Berli- 
na jako całości, 

O utworzeniu, na podsta 
4 wie istniejących obecnie w 
strefie wschodniej i w strefach 
zachadnich organów ekonomicz- 
nych ogólno. niemieckiej rady 
państwowej w charakterze eko 
nomicznego i administracyjnego 
ośrodka Niemiec, któremu przy. 
sługiwałyby funkcje rządowe r 
zakresie budownictwa poapodar: 
czego i państwowego, przy za. 
chowaniu władzy zwierzchniej 
Rady Kontroli. 
5 O przywróceniu magistratu 

ogólno - berlińskiego, który 
przestał funkcjonować w 1947 
roku wskutek  separatystycz. 
nych poczynań zachodnich 
władz okupacyjnych. 

O wprowadzeniu dla Berli- 
6 na jednolitej waluty, w 
myśl postanowień uzgodnionych 
między czterema mocarstwami, 
a przewidujących, że zgodnie z 
porozumieniem między ZSRR, 
USA, Anglią i Francję, osiąy. 


zostanie wprowadzona w 
rakterze jednolitej waluty 
Berlina, podczas gdy marka 
chodnia zostanie wycofana z 
obiegu w Berlinie, 

Jednakże wszystkie te propo. 
z„ycje delegacji radzieckiej spot- 
kały się z uporczywem sprzeci. 
wem ministrów spraw zagra- 
nicznych USA, Wielkiej Bryta. 
nii í Francji. Nie przyjęto næ 
wet propozycji w sprawie Z3- 
kończenia pracy nad przygoto- 
waniem procedury zredagowa. 
traktatu pokojowego, a 
pod tym pretekstem, że istnie 
jacy już projekt procedury jaż 
się zestarzał i wymaga rzekomo 
gruntownej przeróbki, Nikt je- 
dnak spośród ministrów, a prze- 
de wszystkim amerykański mi 


cha. 
dla 


Zà- 


nia to 


nister spraw zagranicznych A- 
cheson, który najbardziej opo- 
nował przeciwko omawianiu na 


tej sesji sprawy traktatu pokn. 
jowego z Niemcami, nie był w 
stanie powiedzieć, co właściwie 
'ależy zmienić we wspomnia, 
rym projekcie procedury, 

Z tego co wyżej powiedziano 
jasno wynika, że w sprawie Nie 
Radziecki na pa- 
Rady Ministrów 
w Zagranicznych stał kon. 
e=trią mną swym zasadni. 
czym stanowisku, odpowiadaja. 
cym całkowicie układowi pocz- 
camskiemu, przeciwstawiał sią 
wszelkim próbom odejścia od 
zasad uchwał poczdamstuch w 
sprawie Niemiec, 


vire Zwiazek 
ryskiej 


spra 


sesji 


Zm'ana kursu 


mocarstw zochocn'ch 


W rezultacie trzy delegacje 
zachodnie musiały zmienić kurs. 
Musiały one zaStanowić się nad 
inną podstawą uregulowania nie 
których zagadnień, dotyczących 
Niemiec, niż wskazanć wyżej 
memorand'im. Podstawą taką 9. 
kazały się ostatecznie! właśnie 
propozycje radzieckie, 

Cokolwiek by twierdziły trzy 
rządy zachodnie, aby temu 7a- 
przeczyć, faktem jest, że uzgod. 
niony między czterema ministra 
mi komunikat zredagowany z0- 
stał w duchu propozycji radziec 
kich: czyż nie potwierdza tego 
drugi punkt komanikarn, 
stwierdzający, że „władze oku. 
pacyjne, zgodnie z intencją mi- 
nistrów kontynuowania wysSił. 
ków w celu przywrócenią ekono 
micznej i politycznej jedności 
Niemiec, będa konsnitowały się 
nawzajem w Berlinie na podsta. 
wie czterostronnaj'*? 

Czyż nie mówią o tym rów 
nież inne punkty *komunikacu, 
przewidujące takie kroki, jak 
czterostronne konsultacje w 
sprawie zarządu Berlinem? U. 
dział w tych konsultacjach rze- 
szoznawców niemieckich, na. 
wiazanie śŚciślejszych kontak 
tów ekonomicznych między nie. 
mieckimi organami kierowniczy 
ni strefy wschodniej i stref za- 
chodnich, rozszerzenie handlu 
miedzy strefą wschodnią a stre. 
fami zachodnini oraz między 
Berlinem a strefami, itd.? 

Punkty te stanowią oczywi 
ste 


ich dawnego stanowiska, którs 
polegało na tym, aby rozstrzy- 
sać zagadnienia niemieckie bez 
udziału Związki Radzieckiego, 
ak ustaliły to pomiędzy sobą 
rządy USA, Anglii i Francji w 
Londynie w 1918 roku i po- 
twierdziły na wiosnę 1940 roku 
w Waszyngtonie, 


Niepoważne 
wypow'edzi AĄcheszna 


Obecnie, na paryskiej sesji 
Rady Ministrów, rządy USA, 
Anglii i Francji uznały za ko. 
nieczne wwyrażsnie zgody na 
czterostronne konsultacje w 
sprawie Niemiec zamiast kon- 
sultacji trzyStronnych, do któ. 
rych uciekały się one w ostas- 
nich latach, naruszając w spo. 
sób Jaskrawy zasadę przyjętą 
w tutkładzie poczdamskim. W 
związku z tym, należy zwrócić 


uwagę na tę część oświadnz2. 
nia Arhesona na konferencji 
prasowej w Waszyngtonie w 
dnin 23 czerwca br. na temat 
wyników sesji paryskiej Rady 
Ministrów Spraw  Zagranicz- 
nych, w której p. Acheson 


twierdził, że wysiłki USA zmie. 
rzają jakoby do tego. by udzie. 
liść Niemcom „wolności w za- 
kresie ich własnych spraw‘! o 
raz „rozluźnić kontrolę władz 
okupacyjrnych'* i że Związek 
Radziecki rzekomo „nie odwa. 
ża się postępować w ten sp9- 
sób'*, 

Jednakże twierdzenie to jest 
niepoważne 1 bezpodstawne. 
Istotnie, gdyby było tak, jak 
twierdził Acheson, czym byśmy 
wythimaczyli fakt, że zarówno 
on jak i jego koledzy zachodni 
stanowczo sprzeciwiali się wszel 
kim propozycjom delegacji ra. 
dzieckiej, zmierzającej właśnie 
dc tego, by przywrócić jedność 
Niemiec i udzielić Niemcom 
„wolności w zakresie ich włas. 
nych spraw'*? 

Czyż to właśnie nie ministar 
USA i popierający go ministro- 
wie Anglii i Francji odrz'tcili 
propozycję delegacji  radziec, 
kiej w sprawie utworzenia ogól. 
noniemieckiej rady państwowe”, 
na podstawie niemieckich orga. 
nów ekonomiczaych czynnych 
w strefach zachodnich i w stre 


a z w 


fie wschodniej? 

Czyż nie odrzucili oni rów. 
nież innej propozycji delegacji 
radzieckiej, która zalecała nio. 
mieckim organom  ekonomicz, 
nym strefy wschodniej i stref 
zachodnich utworzenia koordy. 
nacyjnego organu ekonomiczne- 
go? 

Czyż ministrowie USA, Wiet. 
kiej Brytanii i Francji nie od. 
nmświli swej koniecznej współ. 
pracy w dziele utworzenia takie 
go organu i jego funkcjonowa- 
nia, na co nalegała delegacja 
radziecka? 

Czyż nie odrzucili oni rów- 
nież propozycji radzieckiej w 
sprawie przywrócenia magi- 
stratu ogólno-berlińskiego ©- 
raz propozycji ZSRR, by za- 
lecić niemieckim  kierowni- 
czym organom ekonomicznym 
strefy wschodniej i stref za- 
chodnich utworzenie reprezen 
tacji ekonomicznych, m. in. w 
tym celu, ażeby rozwinąć dzia 
łalność handlową i w ogóle 
działalność gospodarczą tych 
organów niemieckich? 

Czy to wreszcie nie delega- 
cje USA, Wielkiej Brytanii ż 
Francji odrzuciły propozycję 
Związku Radzieckiego o przy 
gotowaniu traktatu pokojowe- 
go z Niemcami I o wyznacze- 
niu krótkiego terminu wyco- 
fania wojsk okupacyjnych z 
Niemiec? 

Co się zaś tyczy sprawv u- 
tworzenia ogólno-niem:eckie- 
go rządu demokratycznego. to 
czyż trzej ministrowie zacho- 
dni nie wykazali na sesji na- 
rvskiei. jek hordzo ntweorzo- 
nie takiego rratu jest dla nich 
niennżądane? 

Jakże w świe*lo wszystkish 
tych niezbitych, fantóm Ach» 
son mógł pozwol'ć s'hie na 
to. że wbrew temu., co jest o- 
czywiste, oświadcz”ł 
Zjednoczone dąża do udviele- 
nia Niemcom „wolności w zq- 
kresie ich właenych spraw 4 
że Zwiazek Radz'erk* 
mo nie chce udzielić Niemceon 
„wolności w zakresie ich wła- 
snvch spraw", 

Na tej samał 
nrasowej p. Acheson ozna- 


$a w outrnacanh 


+ Gtany 


rzo )- 


konforanrii 


maty nę'ańn'a 


tnh na nahr nAbirdnnew Mienna 


ny zorchadniaej nalate efa AA 


patrywać wytłumaczenia te- 
go, co zaszło w Paryżu. 

W związku z tym uważam 
za konieczne oświadczyć, że 
należało by mówić nie o suk- 
cesach, lecz o niepowodze- 
niach „planu Marshalla", jeśl. 
mamy liczyć się z faktami, 
które znane są na całym świe 
cie. Istotnie, jeżeli „plan Mar- 


shalla" okazał się skutecznym 
planem, to czym wytłumaczyć 
fakt, że autor tego planu zo- 
stał usunięty ze stanowiska 
ministra spraw zagranicznych 
USA i że zastąpił go inny mi- 
nister? 

Sądzę, że właśnie w niepo- 
wodzeniach „planu Marshal- 
la“ należy dopatrywać się je- 
dnej z przyczyn odejścia 
trzech ministrów na sesji pa- 
ryskiej od ich pierwotnej tzw. 
„mocnej polityki". 


Uznanie słuszności 
żądoń ZSRR 


Co się tyczy sprawy trakta- 
tu austriackiego, to na sesji 
paryskiej udało się osiągnąć 
w tej sprawie porozumienie 
dlatego, że rządy USA, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji musia- 
ły zmienić swe stanowisko 
pod tym wzgledem i wycofać 
swe zarzuty przerwko słnsze 
nym żądaniom Zwiazku Ra- 
dzieckiego co do b. mienia 
niemieckiego we wschodniej 
Austrii. Właśnie ten fakt, że 
trzy rządy zachodnie odma- 
wiały uznania słusznych 
praw Związku Radzieckiego 
do tezo mienia, był główną 
przeszkodą na drodze do osią- 
gnięcia porozumienia w spra- 
wie Austrii, jakkolwiek sami 
już zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych poświecili omó 
wieniwu traktatu anstriackiego 
przeszło 160 posiedzeń. 

W ramach porozumienia na 
temat traktatu, z Austrię ure- 
gulowano również inne ważne 
kwestie sporne, jakie istniały 
między Jugosławią i Austrią. 
Jugosławii zabezpieczono jej 
interesy gospodarcze drogą prze 
kazania jej mienia austriackie- 
go, znajdującego się na teryto. 
rium jugosłowiańskim. Zapew. 
niono również obronę praw sło 
wońskej i chorwackiej mniej- 
smmóci narodowej w Burgenlan. 
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nister Wyszyński demaskuj 


dzie, Karyntii i Styrii. Co się 
tyczy jugcsłowiańskich roszczeń 


terytorialnych w stosunku do 
Austrii, to należy stwierdzić, 
że już przed dwoma laty, to 


jest na długo przed paryską se 
sję rady ministrów spraw za_ 
graniczmych przedstawieiele Ju 
gosławii prowadzili za plecami 
Związku Radzieckiego tajne To- 
kowania z  przedstawicielami 
Anglii w osobach Noel.Bakera 
i sekretarza stanu Mac Neila, 
lecz nie uzyskali od nich żad. 
nych ustępstw. Jasne jest, ża 
rząd radziecki nie może wziąć 
na siebie żadnej odpowiedzial- 
ności za następstwa takich za. 
kulisowych rokowań. 


J . 
Sukces polityki pokoju 

Mówiąc o wynikach paryskiej 
sesji rady ministrów spraw 2a 
granicznych należy podkreślić, 
że wynikiem najważniejszym 
jest niewątpliwe niepowodzenia 
kursu polityki, zmierzającego 
do rozbicia Niemiec i zaostrze- 
nia stosunków  międzynarodo, 
wych, a niewątpliwy sukces kur 
su polityki, skierowanego ku 
odbudowie jedności Niemiec, 
poprawie stosunków międzyna, 
rodowych i współpracy między 
narodowej, 

Oto wyniki paryskiej secji 
rady ministrów spraw zagranicz 
nych. 

Co się tyczy kwestii przygo- 
towania warunków do zwołania 
paryskiej sesji rady ministrów 
spraw zagranicznych, to pod 
tym względem — jak wiado. 
mo — miały miejsce pewne wzaą 
jemne ustępstwa, tak ze strony 
trzech rządów zachodnich, jak 
i ze strony rzędu radzieckiego, 
Rząd radziecki oświadczył, że 
gotów jest znieść ogran'czenia 
transportowe i inne, jeżeli trzy 
rządy zachodnie ze swej strony 
zgodzą się na zniesiepie swych 
ograniczeń transportowych j ín 
nych, , wyrzekną się hojkofu 
współpracy czterech rządów*i 
zgodzą się na przywrócenie rw 
dy ministrów spraw zagranicz, 
nych, Trzy rządy poszły na te 
ustgpstwa. 

Myślę, że i w przyszłości 
trzeba będz'e pójść na niektó- 
re wzajemne nstępstwa, dające 
sie nopodzić z założeniem u. 
kładu poczdamskiegn. 


GUTO 
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Zeznania świadkćw w dziewiatvm dnu rozprawy 
a 


Kardynał Sapieha wiedział 


o kontaktach ks. Piwowarczyka z Doboszyńskim 


(dokończenie ze str. l.ej) | 

Przew. — Czy świadek or.en 
tował się, że pomce udzielana 
ludziom z podziemia jest kara! 
na? 

św. Nie trektowałem go, 
jako członka podziemia, 

Przew. — Proszę przedstawić 
spotkanie z oskarżonym Dobo. 
szyńskim. 

Św, =«— To spotkanie odbyło 
się w Domu Sióstr, w pokoju, 
w którym mieszkał oskarżony 
Doboszyński. Trwało jakąś go_ 
dzinę, może półtorej godziny. 
Rozmawialiśmy na różne tema- 


zejście trzech ministrów 2!'ty, 


Przew, — A czy Świadek py. 
tał, jak się tu dostał? 

św. — Nie pytałem, 

Przew. — Czy Doboszyńsk 


mówił, że przeszedł granicę nie 
legalnie? 

św. — Nie przypominam so 
bie, zdaje mi się, że to pytanie 
było zbyteczne. 

Przew. — Świadek wiedział, 
że Doboszyński w czasie oku. 
pacji był w Londynie, 

św. Wiedziałem. 

Przew. — Więc Świadek nie 
miał wątpliwości, że Doboszyń. 
ski przeszedł nielegalnie gra. 
nieę. 


W. Ażaiew 
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Daleko od Moskwi 


— Brawo! a 


— Tak, tak, odrzucam przestarzałe pojęcia o wieku! 
Gdybym był obecnie o czterdzieści lat młodszy, to i wte- 
dy niepokoiłaby mnie ta kwestia. Grubski chociaż młod- 
szy ode mnie, nie zrozumie tego wszystkiego, chociąż mu 
powiem. Nawet w wieku komsomolca też można znaleźć 
się w niewoli błędnych pojęć. Wyobraźcie sobie syna 
Grubskiego — w jakim kierunku szłyby jego myśli, 
gdyby wrodził się przypuśćmy w ojca? I czy spotykaliś- 
cie młodych ludzi zadowolonych i spokojnych aż do 
mdłości? Taki synek ukończył zakład naukowy, otrzymał 


posadę, ma rodzinę i jest prze 


konany, że dosięgnął sufitu. 


Żadna dalsza perspektywa — to my z Aloszą wymyśli- 

perspektywa i 
liśmy takie określenie — żadna dalsza perspektywa nie 
przyświeca mu, żaden cel nie istnieje przed nim. Poddaję 
się, płynie razem z potokiem, z ogólnym prądem życia 
Potok jest potężny i wspaniały, wszystkich porywa na- 
przód, w przyszłość. Ale czy można pozostać spokojnym, 


jeśli pośród tyck. którzy 


WSZe:R 


lkimi siłami staraja się 


,rzyspieszyć ten ruch, są również tacy, którzy płyną 
PTZ; R 


biernie? Wszystko co jest bi 


erne, może stanąć j stać się 


przeszkodą w ogólnym ruchu. 


Sanie zatrzymały się nagle. Na przedzie słychać było Í 


głosy i śmiechy. Batmanow który jechał na czele od 


czasu do czasu zatrzymywał 


w ten sposób całą karawanę 


w piistynnym j dzikim miejscu. Wychodził ażeby rozpro- 


stować kości a za nim wyłaz 


ili z ciemnych pojazdów jego 


towarzysze podróży. Oślepiało ich słońce i biel śnieru. 
Batmanowowi podobał sięzimowy pejzaż Adunu i mógł 


diugo nim się zachwycać 


— Białe jednakowe obrazki. Nieprawda, Wasyli Ma- 
ksymowiczu? — Beridze podchodząc rozpoczął rozmowę. 
Patrze na te monotonne szare kolory i myślę: „Ach Kau- 
kaz! Tam na każdym skrawku ziemi tyle jasnych. krzy- 
czących kolorów! I pomimo woli człowiek się zachwyca”. 

Zbliżyli sie do nich towarzysze nodróży. Jedynie Li- 
berman z Filimonowvm rozpoczęli walkę na śnieżki. 
Kierownik zaopatrzenia w futrze. atakuiący przeciwni- 
ka, był podobny do ogromnego burego niedźwiedzia 

— Prawda Alosza. że widoki są tu smetne. matowe? 
A zimą woróle niema na co patrzeć. — Beridze czekał 
na potwierdzenie i porozumiewawczo mrugał do Ale- 


ksego. 


Topolow potwierdził zupełnie poważnie — nie podo- 
bała mu się m'eiscowa przyroda. 


— Kwiaty są bez zapachu 


ptaki bez głosu — powtó- 


rzył czyjeś słowa. — Zimna į bardzo poważna jest tu- 
tejsza przyroda. Ja zaś jestem zsisdlym zwolennikiem 
smoleńszczyzny i już nim pozostanę 


Beridze zachwvconv traci 


t łokciem Aleksego. 


św. 
że w jakiś nielegalny sposób tu 
sę dostał, 

Świadek pcdaje, że w toku 
rozmów scharakteryzował posz. 
czególne pisma katolickie, wy. 
chodzące w Polsce i przeczy 
kategorycznie, jakoby rozma. 
wiał na temat Bolesława Pia. 
seckiego j inspirował jego li- 
kwidację. Ks, Piwowarczyk 
przypomina sobie, że oskarżony 
ukrywał się w Domu Sióstr pod 


fałszywym nazwiskiem prof, 
Więcka. 
Przew. — Czy świadek się 


orientował, że Doboszyński jest 
w kraju nielegalnie? 

św. — Wiedz'ałem tylko ty. 
le, że kiedy rozmawiał ze mną, 
był pod nazwiskiem  przyhra. 
nym, więc nielegalnie. 

Przew. Czy świadek ako- 
rzystał z tego po rozmowe z 
Doboszyńskim, zgodnie „ prze. 
piami ustaw i dekretów? 

św. Nie skorzystałem, bo 
przyznam się, że o tym przepi. 
sie kodeksu karnego dowiedzia 
łem się znacznie później. 

Przew.: Czy o tym. że 
świadek spotkał się z Dobo- 
szyńskim, świadek komuś w 
Krakowie relacjonował? 

Św.: Ks. Kardynałowi. 

Świadsk zeznaje nastepnie, 
żę zastanawiając sie z kardy- 
natem  Saniehą nad sprawą 
Dobnezrvńskiego doszli do prze 
konanta, że jest to vyska je 
go temperamentu jak marsz 
na Mvślen'ice 1 inna „.Wwybu- 


chy“ bez poczucia odpowie- 
dzialności 

Przew.: — A po co przy.wy 
skoku temperamentu zmienił 
nazwisko? 

Św. — Widocznie nie chciał 
sie ujawnić 

Przew.: — I ks. kardynał 


4C. d. nę miał ta nama watńliwość: 0o 


z 


Byłem przekonany, | świadek? 


Św.: — Mówiłem mu, że jest 
pod przybranym nazwiskiem, 
więc oczywiście... 

Ks. Piwowarczyk oświadcza 
następnie, iż książka Dobo- 
szyńskiego „Gospodarka naro 
dowa“ była — jak się wyra- 
ża — mieszaniną wpływów. a 
mianowicie widać było duży 
wpływ faszyzmu włoskiego, 
a następnie z pewnością tak- 
że wpływy hitleryzmu. zwłasz 


cza jeśli chodzi o kwestię ży- 
dowską. 

Świadek utrzymuje, iż na 
spotkanie z  Doboszyńskim 


wybrał się „z obowiązku su- 
mienia“ i stwierdza, że świa- 
dom faktu, iż jedzie na spot- 
kanie z człowiekiem, pozosta 
jacym pod przybranym narwi 
skiem, zwrócił się do kardy- 
nała Sapiehy po opinię. 

Prok.: — Czy świadsk i kar 
dynał Sapieha uważali, że 
spotkanie z  Doboszyńskim 
połączone jest z  niebszpie- 
czeństwem? 

Św.: — Rzecz jasna, że zda 
waliśmy sobie z tego sprawę, 
że jest pewien niebeżpieczeń- 
stwo w tym. że spotykam się 
z człowiekiem, który przekro 
czył nielegalnie granicę, wzglę 
dnie przebvwa pod przybra- 
nym nazwiskiem. 

Po złożeniu swych zeznań, 
świadek Piwowarczyk został 
ostrzeżony przeł przewodni= 
czącegó, który przypominając 
brzmienie dekretu „o udziela 
niu pomocy osohom. uchrla- 
iącym sie przed wvmisrem 
sprawiedliwości“ przypomniał 
świadkowi, iż działalnością 
swą znalazł sie na samym po 
graniczu kolizii z prawem 

Sprawozdanie z dalszego 
ciągu nadzwyczaj ciekawej 
wczorajszej rozprawy zamieś- 
ćimy w numerze iutrzeiszvtn. 


Ameryka eksportuje kryzys 


Eimperialiści w w opałach 


Żałosne skutki pianu Marshalla dla satelitów USA 


Złowrogi cień kryzysu gospodarczego, rozwijającego się 
w Stanach Zjednoczonych, padł ną zmarshallizowane kraje 


Europy ' zachodniej. 


Pozbawione coraz bardziej 


możliwości 


ekSportowania swoich towarów do Stanów Zjednoczonych, 
a zmuszane jednocześnie przez „plan Marshalla'* do sprowa. 


dzania olbrzymiej większości 


swojego importu z USA, kraja 


marshallowskie stanęły pod groźbą finansowego i gospodar- 


czego załamania się. 


zczególnie moeno ugodził ro- | tyjskiego, 


dzący się kryzys amerykański 
w W. Brytanię, której produk: 
cja uzależniona jest od ekspor- 
tu towarów brytyjskich do Sta 
nów Zjednoczonych i krajów 
tzw. strefy dolarowej. W ciągu 
ostatnich miesięcy eksport bry- 
tyjski do USA zmniejszył się 
o przeszło połowę, a w niektó- 
rych dziedzinach, jak np. prze- 
myśle samochodowym, 0-30 pro- 
cent! „Reklama naszych towa 
rów w USA — oświadczył po- 
seł konserwatywny Butler w Iz- 
bie Gmin — kosztuje nas wie- 
cej, niż dochód ptrzymywany 
ze sprzedaży tych towarów: *, 
0 pinia brytyjska zdaje sokie 

sprawę z przyczyn pogar- 
szającej się stale sytuacji go. 
spodarczej Anglii. że „częścio- 
wą przyczyną obecnych trudno- 
ści W. Brytanii jest osłabienie 
koniunktury w USA‘ zmuszony 
był nawet przyznać minister 
brytyjski Shawcross, podczas 
swojego pobytu w Waszyngto- 
nie, Pisze o tym też bez żad. 
nych ogródek prasa londyńska, 
alarmując, że „plan Marshalla 
zawiódł 1 gospodarce krajów 
iaarshallowskich grozi niebez- 
pieczeństwo' '. 
N iebezpieczeństwo, o którym 

piszą gazety londyńskie, 
jest jasne, Zagrożone kryzysem 
Stany Zjednoczone usiłują cię- 
żar tego kryzysu przerzucić na 


Stany Zjednoczone 
od dłuższego już ezasu żądają 
od rządu brytyjskiego dewńina. 
cji funta szterlinga, czyli ob- 
miżenia jego wartości w stoiun- 
ku do dolara, a zarazem wpro. 
wadzenia wolnej wymiany wa. 
luty brytyjskiej na amerykań- 
ską. Przeprowadzenie tej opera. 
cji pozwoliłoby Stanom Zjedno. 
czonym na tanie wykupienie 
brytyjskich inwestycji zagra. 
nicznych. W walce przeciwko 
walucie szterlingowej USA po- 


Wesiciele kultury 


Listonosz wiejski tow. Lucjan “Walkowiak 
z: odznaczony Brązowym Krzyżem Zasiugi 


barki swych  marshallowskich 

satelitów. Jednocześnie Wa.| — My, llstongzce wiełscy, 
szyngtón stara się ten kryzys |jesteśmy dumni s roli, jaką 
wykorzystać dla dalszego osła. |spełniamy na wsi Jesteśmy 


hienia gospodarczego tych Kra- 
jów i całkowitego ich opanowa. 
nia, Taskrawy. przykład tej bru- 
talnej polityki można zaobser- 
wować właśnie w stosunku do 
Wielkiej Brytanii, najsilniejsze. 
go z satelitów amerykańskich 
który usiłuje obronić swa pzy- 
cje, a w miarę możliwości na- 
wet je rozszerzyć : kosztom in. 
nych krajów marshallowskich. 


D ażąc do całkowitego podda. 
nia swej kontroli gospudar- 
ki już nie tylko Wielkiej Biy- 
tanii, lecz całego imperium bry. 


dumni, że właśnie nam przy-| 
padł żaszczyt być mosicielami 
kultury i oświaty na wsi. Dzię 
ki bowiem gazetom, których do 
starczamy chłopom mało- 
średniorolnym, znika ze wsi 
zacofanie i ciemnota. 
Otrzymując dzisiaj ten 
Krzyż Zasługi! przyrzekam, że 
będę jeszcze wydajniej praco- 
wał, że będę dążył do tego, by 
w każdej wiejskiej chacie czy 
tano chłopskie oraz robotnicze 


2 


sługują się wypróbowanę meto- 
dą obcinania przyznanych już 
poprzednio kredytów dolaro- 
wych, a nawet grożę całkowi. 
tym ich cofnięciem. 
nie zaniednują 
również innych  śŚrodkw, 
chociążby najbardziej brutal- 
nych, jawnie naruszających su- 
werenne prawa innych państw. 
Chege zmusić rząd brytyjski do 
kapitulacji, Stany Zjednoczone 
sprzeciwiają się np. zakupom 
brytyjskim w Kanadzie, nie do. 
puszczając do ratyfikącji an. 
gielsko - argentyńskiego ukradu 
handlowego. 


merykanie 


Mnożąc trudności gospodar- 
cze w krajach marshallowskich, 
przykładając nóż do gardła 0. 
fiary, Stany Zjednoczone osła, 
tecznie zdarły maskę z rzeko- 


wzmożoną energią, by praca 
ta dała jeszcze lepsze wyniki, 
niż dotychczas. Niech nam w 
naszej pracy, koledzy listono- 
sze, przyświeca hasło — kul- 
tura i oświaża dla mas. Bo kul 
tura to jedna ż dróg do lep- 
szego jutra, do socjaćkzmu. 
Tytni słowami młody, dwu- 
dziestotrzyletni listonosz wiej- 
ski, przodownik pracy, tow. 
Lucjan Walkowiak z Osjako- 
wa, odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi, dziękował 
władzom państwowym za o0- 


| 


cenienie jego dotychczasowej 
pracy. 
Tow. Walkowiak, syn dwu- 


hektarowego chłopa z (3iak5- 
wa pracuje zaledwie pół roku 
jako pracownik poczłowy, a 
już wybił 'się wśród listo- 
noszy. powiatu wieluńskiego, | 
W ciągu szęściu miesięcy pom | 
zyskał ponad tysiąc czyzelni- | 


| por tu 


soświatuy ma avs 


mo dobroczynnego, filantropij- 
nego charakteru swojej „pomo. 
cy''. Plan Marshalla w swej 
pierwszej fazie miał za zadanie 
nie dopuścić do kryzysu w USA 
przez zmuszenie innych krajów 
do importu z Ameryki na nie. 
wołniczych warunkach, Obec- 
nie, gdy stało się już jasne, że 
plan ten nie uratował USA nd 
kryzysu, trusty amerykańskie 
starają się wykorzystać . krajš 
marshallowskie dla złagodzenia | 
skutków kryzysu w .samej zma 
ryce, W obecnej fazie plan Mar 
shalla służy jako narzędzie eks. 
kryzysu 
innych 


amerykańskiego | 


do krajów, | 
wątpliwości, że o-i 
peracja ta, mająca wytoczjćj 
krew z krajów marshallowskich, 
nie potrafi przywrócić ożywie- 
nia amerykańskiemu biznesowi. 


T. A. 


Nie ulega 


ków — stałych REA) 
rów chłopskiego pisma „Gro- | 

;ada*. A w jednym tylko 
ruesiącu maju zwerbswał 506 
prenumeratorów, bijąc wszy- 
stkie dotychczasowe rexJrdy 
w województwie łódzk'm. u- 
zyskane w prenumeracie 
przez listonoszy wiej:kich. 

Na Powiatowym  Zjełdzie 
L'sionoszy Wiejskich w Wis- 
lanu w dniu 29 czeswca tw 
Walkowiak wraz z innytn: li- 
stoncszami przystąp: do 
współzawodnictwa w zlody- 


waniu prenumeratorów. Jego |] kich faktach (a podobnie im mnożą się zastraszająco) nawet z mi- 
zobowiązanie uzyskiwan'a co leroskopem w ręce nie możemy wykryć choćby śladów „demokra- 
miesiąc 150 prenumerat ów, |i cji* tudzież szacunku dla „wolności myśli i słowa”. Toteż 
niech bedzie bodźcem tla pa-|l obserteująe to, co się dziś dzieje w USA pod rządami magnatów z 
zostałych listonoszy wiżisk ich, Wail-Street oraz słynnej „Komisji do badania działalności anty- 
PO ata w: tabsy do spi amerykańskiej. , wolno dojść do wniosku, że w tym „przodu: 
z, 7 W Łe > N IA 4 
owania „zj Pa pat jacym* rzekomo. kraju świata laurowe wieńce najłatwiej zdo- 
pierwszym etapie współzawo- i WARKA wAIE A 
, ecnie- albo. faszyści i zdrajcy, albo teź nen- 
ldcictwa — szerzenia oświaty || PYWĆ mage ab hh à j ) Je; BD 
na wsi. (asz sjonariusze szpitali psychiatrycznych. BD. 


Wedrówki po łódzkich Jabstach 2 -- 


HIGIENA I BEZPIECZEŃSTAO PRACY 


pozostawiają jżeszcze wieje do Żz; 


gazety. I wzywam was, kole-| W suterynie przędzalni średnio 


dzy, listonosze wiejscy, byście | przędnej 


i wy do pracy przysżąpići ze 


w PZPB ur 5, gdzie 


mieści się sala zgrzebiarek i 


_ == Drzwi otwarte = 


ziwny to artykuł, niezmier. 
D nie dziwny, Autor „Zamknię 
tych drzwi“ rozpatruje w nim 
„zmiany radykalne'', jakie na- 
stąpiły w polityce Anglosasów 
w stosunku do Polski, wspomi. 
nając z rozrzewnieniem, iż nm 
początku (wojny). było: „Ko. 
chajmy się'* oraz „jesteśmy 
związani na śmierć i życie” 
(Winston Churchill), a potem 
— „jósteście nam _niepotrzeb- 
nitt i — zs przeproszeniem — 
wynocha (również — Winston 
Churchill), 

Starając się „wyjaśnić'* przy 
czyny tych zmian, pan Jasieni- 
ca ucieka się do „pracy** b. pol. 
skiego (sanacyjnego) ambass. 
dora w Waszyngtonie, Jana Cie 
chanowskiego („La rancon de 
la victoira''). W wiekopomnym 
tym dziele znajduje obrazową 
anegdotkę pióra p. Stanisława 
Cata-Mackiewicza (tego samego, 
który niedawno tak pięknie na- 
pisał: „albo będziemy ekspozy. 
turş Stanów Zjednoczonych al. 
bo — niczym'') i cytuje ją nie 
bez „przyjemności'*: 

„Wyobraźmy sobie plae kro- 
kietowy: starszy pan gra w 
krokieta z gromadką dzieci; ale 
oto przychodzą dwaj inni dors- 
śli panowie — partia uprzednio 
zaczęta jest przerwana, nie li. 
czy się, mówi się uprzejmie: 
„No, dzieci, dość'* i trzej do. 
rośli panowie ujmują młotki w 
swe ręce, a dzieci grzecznie sia- 
dają na ławeczce i przypatrują 
się grze starszych''. 

Ciekawi jesteście, kim są we. 
dług pana Jasienicy, owi doro- 
śli panowie oraz dzieci, grzecz. 


Proces Doboszyńskiego od 
tygodnia przeszło zajmuje ła, 
my naszej prasy codziennej. 
W tygodnikach krajowych — 
z przyczyn natury technicz- 
nej — nie znalązł on jeszcze 
należytego pokwitowania, Pe. 
wlyłn, prawdopodobnie przy. 
padkowym, nawiązaniem do 
procesu jest artykuł Pawia 
Jasienicy p.tyt. „Zamknięte 
drzwi'* („Tygodnik Powszech 
ny'* z dn, 26. ub. m, Nr 25— 
223). 


Radziecki 
ska, Grecja, 
słowacja itd, 

Powtarzejąc za panią matką 
(St. Cat.Mackiewiczem) pacio. 
rek — jeśli się tak można wyra- 
o.emigracyjny, zapo- 
mniał p. Jasienica © tym, żów wy 
żej cytowanej partii, wojennego 
„krokieta'* Związek Radziecki 
„grał* bez żadnych gierek 
własn krwią i wygrał wolność 
nie tylko dla siebie, ale dla 
wszystkich „grzecznie i nie. 
grzecznie siedzących dzieci eu. 
ropejskich'*, Naturalnie, publi- 
cysta „Tygodnika Powszechne- 
go'* tego nie napisał: jeinu 
irzecież chodzi o przedstawie. 
nie Polski jako „ubogiego krew 
nego'* mocarstw zachodnich z 
czasów ostatniej wojny. 

Nie będziemy Się zajmowali 
„wywodami'* p. Jasienicy, o- 
partymi o wspomnienia sana- 
cyjnych „ambasadorów'* i „pu. 
blicystów**; rzeczy te jasno 1 
w sposób mię budzący wątpli- 
wości wyjaśnia diałektyka dzie- 
jów nie tylko drugiej wojny 


oraz Pol- 
Norwegia, Częcho- 


mie siedżące na ławeczce? Ano,;światowej. Chcielibyśmy się na. 


Anvlia. Stany Zjednoczona 


tomiast zatrzymać nad zakoń. 


czeniem artykułu 
drzwi'*; „za czasów nieboszcz- 
ki sanacji — pisze p. Jasienica 
— była u nas w wysokiej cenie 
tzw. metoda rządzenia przy 
„drzwiach zamkniętych'*. Istota 
jej polegała na tym, żeby eza. 
sem rządzeni nie zorientowali 
się w istotnym położeniu spraw 
publicznych. Było to utajenie 
prawdy przed społeczeństwem, 
na którego rachunek wszystko 
się działo. Metoda ta weszła 
nam głęboko w krew i przynio. 
sła skutki rozliczne, wśród któ- 
rych trudno się dopatrzeć skut- 
ków dodatnich“... 

„Trudno, się dopatrzeć skut- 
ków dodatnich'* — to chytreń. 
ki eufemizm, Przecież nazywa- 
jąc rzeczy po imieniu, chodzi tu 
o zdradę narodu, o wrogą, obcą 
infiltrację do wszystkich dzie. 
dzin naszego życia, o zaprzeda- 


nie kraju Hitlerowi itd, itd. 
Zbrodnie te poprzedzone już 
przed wojną „głuchą wieścią 


między ludem'* — wyszły dziś 
z przeraźliwą jasnością na świa 
tło dzienne. Proces Doboszyn. 
skiego otwiera na oścież drzwi 
„zamknięte'* tak długo przez 
nikczemną, zbrodniczą kamaryl. 
lẹ sanacyjną. I nie tylko — 3a- 
racyjną. Doboszyński i jego lu. 
dzie to przecież. reprezentanci 
tzw, obozu narodowego. Findecy 
i oererowcty brali udział w tym 
wszystkim, co. się działo za 
„drzwiami zamkniętymi'* sana- 
cji i zachodniej emigracji, Nie 
od rzeczy też będzie wspomnieć, || 
iż w „osobistych kontaktach** 
zę zbirem Doboszyńskim pozo- 
stawał dobrze chyba p. Jasieni. 
| cy znany — ks. Piwowarczyk... 
€5.05, 


„Zamknięte 


iwrzeciennic, panuje  półmrok, 
Światło świeci się tam bez 
przerwy. Maszyny, wrzęciennice 
umieszczone przy oknach, mia- 
łyby stosunkowo więcej świntła 
niż maszyny znajdujące się po 
środku sali, cóż, kiedy szyby 
okienne zostały zamalowane kre 
dą i zbawczego światła nie 
przepuszczają. Mnie się wydaje, 
że zamiast pobielonych szyb, 
które mają chronić przed słoń. 
cem, należałoby raczej użyć za- 
słon ż towaru zasuwać je tyl 
ko wtedy, gdy zajdzie potrze. 
ba, to znaczy, gdy świeci jaskra 
słońce. 

Salę w snterynie zaopatrzono 
w 2 wentylatory z rurami, ss&- 
cymi kurz, przeciągniętymi 
wzdłuż pomieszczenia . Szkoda, 
że jeden z nich, z powodu u- 

nie działa. To spra 


szkodzenia 
wia, że sala nie jest dostatecz. 


we 


nie przewietrzana, 
Cyszczenie zgrzeblarek odby- 
wa się tu pneumatycznie. Kurz 


maszyny zostaje 
i dopro- 


z oczyszczanej 
całkowiete póchłonięty 


Nasi korespondenci piszą 
Nasze Koło IPPR | 


Chcąc naświetlić działal- 
ność naszego Koła Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radz.e 
ckiej, trzeba sięgnąć do jego 
historii. Koło TPPR. zostało 
zorganizowane najpierw w 
Wydziale Ochrony Kolei, w 
1947 r. Liczyło ono wówczas 
czterdziestu członków. Orga- 
nizacja partyjna wspólnie z 
Kołem ZZK postanowiła prze 
prowadzić. masowy werbunek 
zupełnośc: liczba 
By- | 


się udała i 
członków wzrosła do 307, 
ła w tym niewątpliwie 
zasługa Zarządu Koła w sð- 
bach tow. tow. Szułaka. Ma- 
słonia i Pazia: 

W 1948 r. nastąpiła: zmiana 
Zarzadu. Funkcie przewodni- 


| 
| 
>| 
| 
| 


nowych członków. Akcja ta w|ce radzieckiej. 


duża Koło TPPR organizuje w świe| 


W tym szaleństwie iest metoda 


Miły i niezastąpiony „Głos Ameryki“ obruszył się srodze na 
prasę polską, że ośmieliła się komentować i skrytykować 
fakt przyznania jednej z najgłówniejszych nagród literackich 
U.S.A; VAA ETAN p. Ezra Poundowi, za tom wierszy pt. „Pie- 
śni Pizańskie'*,. 

Kto to jest p. Ezra Pound?... Ten „natchniony* i wyróżniony 

w r. 1949 poeta amerykański był w czasie wojny światowej nie 

tylko entuzjastą, lecz i agentem faszyzmu włoskiego. Siedząc tc 
Rzymie, Ezra Pound wygłaszał przez radio pro-fagzystowskie 
prelekcje, w których nawoływał m, in. żołnierzy anterykańskich 
do... dezercji z szeregów armii. 


Po zajęciu Włoch przez wojska anglosaskie wir. 1945, Ame- 
rykanie wyprawili Pounda do Stanów Zjednoczonych, gdzie za- 
opiekowały się nim władze sądowe, Te uładze już w r. 1943 wy» 
dały zaoczny wyrok na Pounda, jako na zdrajcę i dezertera. Zaś 
później, po dostarczeniu go do USA, sąd amerykański ponownie 
uznał go winnym, zgodnie ze wszystkimi punktami oskarżenia. 

W tym momencie jednak wkraczają na scenę przyjaciele oso 
biści i polityczni Pounda. Uczyniwszy przy pomocy różnych 
sztuczek i tricków, „z tata wariata”, wysłali go „na kurację* do 
szpitala dla obłąkanych. W ciszy (?) tego odosobnionego zakładu 
kuracyjnego napisał właśnie p. Pound swoje „Pieśni Pizańskie”, 
wśród których nie brak i wzniosłej elegii na ożeść.... Mussalinie- 
go. I za te „arcydzieła“ dostojne jury amerykańskie przyznało 
psychopacie (?) nagrodę literacką. 

A teraz drugie pytanie. Za co obruszył się „Głos: Ameryki“ 
komentatorów tego niezwykłego bądź co bądź faktu 
zdrajcy i wariata (?). Oto wy, Polacy, poucza potz- 
ciwy „Głos Wall-Street“, nie macie poczucia prawdziwej demo 
kracji, nie wyznajecie zasad wolności myśli i słowa.. Za to u 
nas, w U.S.A. zasady te, całkowicie i powszechnie są respektowa 
ne i dlatego Ezra Pound, mógł otrzymać nagrodę literacką..." 

Nam się jednak wydaje, że z tą „wolnością myśli i słowa” 
jest w USA niezupełnie tak, jak to twierdzi mentorsko fałszywy 

„Głos Ameryki“. Czyżby świadectwem amerykańskiej „wolno- 
ści myśli i słowa” miały być np. takie fakty, jak uwięzienie zna- 
komitego pisarza — Howarda Fasta za przekonania demokra- 
tyczne, jak haniebny proces przeciwko 12 przywódcom partii ka 
munistycznej za ich poglądy marksistowwskie, jak porwanie Ger- 
harda Eislera ł wiele innych. 


Nie, 


na polskich 
nagrodzenia 


| 


Ameryki*! W tych 


„Głosu wszy- 


szanowni panou ie 


w PZPB Nr 


CZESI cw 


wadzony rurami do specjalnychjsały im nogi. Wydaje się, że o 
kotłów, podczas gdy w innych |wiele wydajniej i wygodniej mo 
zakładach czyszczenie zgrzeb'ajżna by pracować, gdyby usta. 
rek odbywa się za pomocą tak|wiono tu stołki do siedzenia. 
zwanych szezotek_grzebiemy, a| Lepiej się dzieje w przędzal 
wyczesany kurz nnosż SIę w po” Są tam do. 
wietrzu. Dodać należy że czysz_ 
czenie zgrzeblarek przeprow adza | 
się eo 2 godziny. 
Ubikacje jednak nie 
czystością. Całe płaty tynxu 
spadają często ze ścian na 
wy. W umywalni są krany z 
wodą, nie ma natomiast ręczni. 
ka. Nie dziwnego, że robotnice i 
wycierają ręce w „pueti, się tu 
Na piętrze brak szafek dojwzięła woda? — pytam. Oknzu 
nbrań i szatni. Odzież nie przy|je się, że zakrętka cd hydran- 
kryta wisi na maszynach ij najtu jest zepsuta i przepuszcza 
ścianach, przez co się niszczy| wodę, która ścieka kroplami po 
dobytek robotniczy. podłodze, tworząc kałużę. Stwa, 
Przechodzimy obok rza to stałe niebezpieczeństwo 
czyszczących dużo  drewniańe *ypadków. 
gilzy, siedząe na podłodze, po- Oczekujemy od dyrekcji fa 
krytej żelaznymi płytami. Część] bryki, od Bady Zakładowej, 
z nich siedziała z wyciąghięty.| % szczególnie od Referatu Hi 


ni cięnkoprzędnej. 
każda 


godne szatnie, zmiana 
| kręcalni posiada swoją własną, 
W znajduje srę 


jeszcze kój 


grzeszą przygotowaniu 
jedna szatnia i 
dla kobiet. 
z powrotem 

przejściem poślizgnęłam 
mokrej podłodze. Skąd 


CAS R 
higieniczny 
Tdge wąskim 


się na 


kobiet, 


mi nogami wprost na podłodze,| fgieny i Bezpieczeństwa Pra 
część w kucki, reszta na skrzy.| CY usunięcia wskazanych tu 
ni, dość wysokiej, z której zwie] Zaniedbań. Musimy bowiem 
` bezustannie walczyć o jak 
najbardziej higieniczne wa, 


runki pracy robotników. Wyj 
dzie to na zdrowie robotni. 
kom i przyczyni się to do lep 
szej ich pracy. 

Sądzimy również, że orza, 
nizacja partyjna wykaże do, 
stateczne zainteresowanie dia 
tych spraw i skłoni odpowieq 
nie czynniki w fabryce do 


czącego Zarządu objął tow.| 
Kaczpiński. Tempo pracy jesz | 
cze bardziej wzrosło. Dla ucz| 
czenia Kongresu Związków 
Zawodowych Zarząd powziął 


uchwałę zwiększenia liczeb-| usuniecia wskazanych niedo, 
ności Koła o sto procent. Zo-|  Siągnięć. 
bowiązanie zostało wykonane. M. Szumską 
Koło liczy teraz 700 członków. =)" 

Przy Zarządzie Koła istnie- | 


ję kolegium redakcyjne. które 
wydaje fotogazetke o tematy- 


celem 
Mani 


Obecnie, 
rocznicy 


uczczenia | 
PKWN| 


festu 


AWA 
MICKIEWICZA 


i 
tlicy Koła ZZK 


wyposażony w 


kącik TPPR, 


biblioteczkę 


J. Karliński 
korespondent ..Głosu" z DOKP 


| Nasz konkurs 


Ogłostonyý przed 2 tygodnia- 
mi korkitrs „Trybuny Młodych 
wźbudził wśród młodzieży Łóo- 
di i: województwa spodziewa+ 
ne zainteęesowanie. Napływuj 
ją odpowiedzi na pierwsze i trze 
cie: pytanie, zbyt miało nato- 
nast otrzyymakiśmy  dotych- 
czas odpowiedz na  rMytknie 
drugie, Spowydowane jest to 
zapewihe nawałem prac na wsi 
ńiemniej jednak spodziewamy 
się, że w chwilach wólnych od 
zdjęć również nasi koledży ze 
wst zabiorą, się do pistita od 
powiedzi: na} Korkire: 

Przypominamy raz jeszcze 
tematy prac” konkursowych. 
Brzmię onet 

1, Jak nasze koło walczy o 
wykonanie planu i podniesienie 
jakości produkcji. 

2. Jak nasze koło przyczynia 


się do podniesienia gospodi 
czego poziom wsi. 

3. Jak spełtię swój ZMPow- 
ski obywiąęzek organizacyjny w 
okresie ferii letnich. 

Tematy mogę: być ujęte 
formie artykałów, nowel, 
wiadńń, reportaży itp: 

Prace nie powinny  przekra- 
czać 2 stron maszyńopisu. 

Prace konkujpsowe  pfosimy 
przysyłać na adres: Redakcje 
„Głosa Robotniczego”, Łódź — 
Piotrkowska S6 z napisem 
ikopercie: „Konkurs Trybuńy 
Młodych", Iu ne adres Zerżę. 
du Łódzkiego ZMP — Reedik- 
cje Trybuny Młodych, Łódź 
Piotrkowska 262. 

Przypominarty 
kursowych upływa 
lipca br . 


w 
opó 


naj 


|udziału w wiefkiej manifestar 


Praca konkursowa Nr 2. — Temót 1 


\— Przekraczamy plany produkcyjne 


<— .Iaeszczędziłiśmy 700 tys. zł. 
ziałamy znacznie więcej 


wyświetlicy PZPB Nr. 9 młodzież ZMP-owska z za- 
ranieri słucha referatu Kol. Czesława Stasiaka 
„O wśpółzawodnictwie pracy”. To, o czym mówi Kol. 
Stasiak, jast dla wszystkich obecńych bardzo ważńie. 
Świadczą tym wyniki osiągańe przy Krośnie, przy 
wrzecienńicach, żgrzeblarkach i obrączniakach. Świad- 
czy o tym łe wzrastający procent wykonarńia baz 
produkcyjtych(i procent wyrabiańej „primy”. 

Ta postawa, jest godna członków Związku Mło- 
dzieży Polskiej, wynika ze wzrastającej świadomości 
ideologicznej, świadomości która pojmuje współzawod- 
nictwo pracyljako vdrogę do polepszenia stopy życio- 
wej człowiekajpracyydo podniesienia poteńcjału gos- 
podarczego naszego państwa. Udział we wspłózdwód- 
ńictwie pracy — to mieodzowny element wykonanie 
ńaszych obowiązków ZMP-owskich. 

115 proc. bazy produkcyjnej, osiągnięte przez kol. 
Wysóckiegó, 101,5 proc. osiągnięte przez zespół kol 
Walczaka — oto wymowne cyfry, którymi poszczycić 
się może młodzież naszych zakładów i jej. przewodnik 
— organizacja ZMP-owska. i 

Zagadnienia produkcyjne nie tylko stawiane są 
na porządku dziennym każdego zebrania, ale zńajduje 
rówież swe szerokie odbicie w każdej prawie roż- 
mowie, przy każdym spotkaniu młodych dziewcząt 
i chłopców z żetempowskimi znaczkami w kłapach. 
rA Prędżej, lepiej, - więcej — otó hasło na codzień kdż- 
dego członka naszej organizacji. Doskońale zdajemy 
sobie sprawę z fegó, na ile realizacja tych haseł załeży 
od stopnia kwalifikacji zawodowych poszczególnych ró- 
botników. Dlatego też zarówno w fabryce przy krośnie, 
jak i w szkole przemysłowej przy naszych zakłądach 
i przy książce, pracujemy z zapałem. Chcemy jak naj- 
więcej wiedzieć, jak najwięcej się uczyć, by móc póź- 
niej przekształcić swą wiedzę i wiadomości w procenty 
produkcji i primę. 

Każda ogólnokrajowa akcja żywo podchwytywana 
jest przez nasze Koło f przez całą młodzież naszych 
żakładów, Gdy u nas .podóbnie jak w całym kraju stanęła 
ra porządku dzieńnym sprawa wprowadzenia stałego 
systemu oszczędnościowego, młodzież naszych zakładów 
źaczęła innymi oczyma patrzeć na wszystko, co 
w fabryce się dzieje. Zauważyliśmy na przykład, że 
codziennie wyrzńca się na Śmietnik setki nienadających 
się rzekomo do użytku cewek. Ale jednocześnie zorien- 
towaliśmy się, że Z tych „bezużytecznych' cewek bar- 
dżo wiele nadaje się jeszcze do użytku. I wyciągńęliś- 
my z tego odpowiednie wnioski: w ramach zobowią- 
zań dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych 
wybraliśmy nadające się do produkcji cewki wartości 
ponad 700 tyśtęcyzł A więc ponad 700 tys. żł. urafó- 
waliśmy od zniszczenia. Wiemy, że to, co dotychczas 
zrobiliśmy, było naszym obowiązkiem organizacyjnymi, 
było obowiązkiem świadomych obywateli Polski Ludo- 
wej. Ale wiemy również, że to čo dotychczas zrobi- 
liśmy, jest niewystarczające i że mamy jeszcze W ñaā- 
szej pracy, w,sposobie wpływania organizacji ZMP-ów= 
skiej na podniesienie jakośćł pracy młodzieży w nd- 
szych zakładach, sporo braków i niedóciągnięć. Wieńty, 
że nie zupełnie jeszcze rozgorzała walka nadsżej otgani- 
zacji młodzieżowej o wykondnie planów produkcyj- 
nych i poprawę jakości naszej produkcji. 

Braki usuniemy. Będziemy naszą pracę doskonalić, 
Mamy pod tym względem bogate plany f projekty. Ale 
napiszemy o nich, gdy przynajmniej częściowo żostarią 
zrealizowane. Mamy nadzieję, że stawia się fó jeszcze 
przed zamknięciem konkursu „Trybuny Młodych”. 


A. RAJSKI 
PZPB NR. 9 
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Zbliża się Kongres i Festiwal 
Światowej Federacii Młodzieży Demokratyczne: 


Jedno z zadań naszej: organi 
zacji w wale o pokój określo 
ue: zostało nw ostatnim Plenum 
Zarządu Głównego ZMP w spo 
sób następwjący:  Musiitty do* 


|brze przygotować się polityez- 


nie i orgłfnizacyjnie de wzięcia 


cj pokojowej młodzieży całego 
świata — do Kongresu i Festi- 


—|walu światowej Federacji Mio- 


jdzieśy Demokratycznej w Buda 
|pesącie. 

| Jest to zadanie poważne. Fe 
stiwal bowiem i Kongres zado- 
kumentują wielką solidarność 


imłodzieży wszystkich ras, wyj 


znań narodbwości — młodzieży 
(zjednoczonoj wolę walki o po 
kój i sprawiedliwość społeczną, 
60 milionów młodzieży w szere 
gach $FMD — te dobitny wF 
raz umiłowanie przeź młodzież 
tych pięknych haseł W budowa 
ńiu Światowej Federacji i w 


jej pracach bieżących jedno #1 


czołowych miejsc obok radzieć 
kiegó Komsomołu zajmowała i 
zajmuje młodzież polska. Dowo 
dem tego jest fakt, że właśnie 
w Polsce właśnie w zniszczońej 
Warszawie ubiegłego roku obra 
dówałw Międzymaródowa Kon- 
fereńcja Młodzieży Pracującej. 
Młodzież polska swą twórczą 
pracę, swym entuzjazmem w od 
budowie zmiszezonych fabryk, 
fub kopalń, miast i wer wykaza 
ła niezłomnę wolẹ pokoju i dąże 
nie do szczęścia. narodów. 


Na całym świecie trwają 
jprzygotłówania do  Festiwstur| 
Ueływają one pód znakiem 


wzmożonej walki o pokój, wal- 
ki przeciwkó tym wszystkim, 
którzy praghą narzucania ludz-| 
kóści wojny, goaa è nieszczęść, 
Musimy i my w okresie przygo 


| Młodzież świata 


towań do Festiwalu i Kongresu 
wzmóc propagowanie idei Świa- 
towej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, musimy wegg- 
nąć całą polską młodzież — ze 
tempowców, S. P.-owców harce 


rzy oraz młodzież niezyrganizo 


jwańą w szeregi walczęcych o 
pokój. 
śpiewd we 


wszystkich językach swój 


hymn, śpiewa pieśń, która napa 
(we nowy siłą i entuzjazmem mi 
jliony młodydk serc, mózgów i 


ri ori : 
WW maram gó ezezgécie; po” 
kój i radość 
Zgodnie nasz dźwięczy Krok... 
Za 45 dni — 14 sierpnia br. 
Pieśń Pokoju zaAińtomowane w 
50 językach przez 26 tysięcy de 


PE RC M r RK 
legatów na. Kongres i Festiwal 
na Placu Bohaterów w Bndape- 
Szcie, podchwycona zostanie 
przez milóny mładych ludzi na 
całym świecie. 

Pieśń ta wykaże światu siły 
obozu postępu i pokoju. Będzie 
oña ostrzeżeniem dla elementów 
wstecznych, dla wrogów mas 
przeujących, wrogów ludzkości, 
60 milionowa Światowa Federd- 
cja Młodzieży Demokratycznej 
powiększy się z całą pewnością 
6 milióny tych, którzy porwani 
zostarńę slowami pieśni: 

Naprzód, młodzieży świata, 

Nas braterski połączył dziś 

marsz 

Gmoźne przeminą lata, 

Hej, kto młody, pójdź z* nami 

i walcz.. A. Nasielski 


Na żakóńczenie pierwszego furnusu SP — odbyła się w War 


szawie akademia, połączona 


z wręczaniem nagród prze” 


downikóm pracy. 


Na zdjęciu: nagrodzeni przodownicy pracy 
| SP — od Iewćj: F. Nazarek, 


N. Jaworowski, Pawluczek, 


M. Kurlaridzki i K. Jakłańiuk 


1-szej brygady 


e" 


W ubiegłym tygodniu odby* 
ły stę posiedzenia prezydiów 
wszystkich zarządów dzielnico- 
wych, poświęcone omówieniu i 
rózpracowaniu metod walki z 
analfabetyzmem. Między inny- 
mi postanowiono do 22 lipea. 
zorganizować IF kursów pocz- 
kowego nauczania ofiaz objąć 
indywiduatym nauczaniem o- 
Koto 1200 analfabetów. 


Asis BSE 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża 
(ję na obozy letnie ZMP. 2 gru 
py 120 osobowe. Grupa dziew- 
lezyt jedzie do Spały, chłopcy 
natomiast do Ślesina. Życzymy” 
koleżankom i kolegom dobrych 
pogód i korzystnego spędzenia 
czasu w obozach. 


= j— 

Junacy 8. P. województwa 
łódzkiego, prócujący w 11 Bry 
gadwie w Dworach koło Oświę 
limia: mie przynoszą wstydu 
swej orgńnizacji. Z inicjatywy 
kół ZMP podjęli oni hasło 
współzawodnictwa. pracy, w wy 
niko którego wykonali w mie- 
jsiącu meju- 235,1 proc. normy; 
a w pierwszych 2 tygodniach 
czerwca 256 proc. Brawo juna» 
cy z 11 Brygady! 

—— 

Na 4i 6 tygodniowe kursy 
dla przodowników Wychowania 
Fizycznego wyjeżdźa z Łodzi 23 
ZMPowców. Koledzy, którzy im 
teresują. stę sprawami wychowa 
nia fizycznego, mogą się zgła* 
szać na Kurs w refóracia Kul 
tury Fizycznej. Zarządu Łódzy 
kiego ZMP, przy ul Piotrkow“ 


„|skiej 262. 


—— 

W ramach czynu dla nezcze” 
mia roczńicy zjednoczenia mło 
dzieży pwlskiej — 22 lipca ka 


.,ło ZMP przy IL Państw Gimna 


zjum i Liceum w Łodzi prze- 
pracowało 2 dni przy robotach 
niwelacyjnych na- terenie Pañ- , 
stwowych „Zakładów Przemyski 
Wełnianego Nr 3. W wyniku 
pracy | naszych’ Kolegów na te: 
renie tym powstanie ogród dia 
pracowników zakładów. 


a o aM 
pone 


mmastemi wybitnie przeniysło- |skiego ZMP w Tomaszowie. 


rym. Obok innych zakładów 
źnmajdyje się tu największa w 
Posce. fabryka sztucznego je> 
dwata. Organizacja ZMP+ow 
Ska w Tomaszowie Muzowiec 
kim opiera się przede wszyst 
kim ta młodzieży robotniczej 
i śszkolńej. Obok różnego ro 
dzaj prać, jakie prowadzi or 
ganizacja tomaszowska, na 
szczególmą uwagę żastuguje 

ódcińku sporta i wy 


Wśród różńmych gałężt spor- 
tu śżczególtym powodzertiem 
cieszy się sport pływacki £ że 
głarski który że względu na 
dógodńe Warunki może być 
uprawiańy Masowo. 

Tomaszów jeśt w tym szczę 
siwym półóżeniu, że w prze- 
ciwieństwie do imnych miast 
przemysłowych raszego woje 
wództwa, połóżoriy jest nad 
rżekką. Jest mią Pilica. 

Nad Pilicą źnńajduje sié 
przystań żeglarska ZMP, miej 
sce  miasoweżo  uprawiańia 
sportów wodnych. Na przy- 
stań tę wybrałem się właśnie 
z Kolegą Koócćzwarski!m, prze- 


Lato łódzkich studentów 


Rozległy zakres tegorocznych wczasów akademickich 


Tegoroczna akcja wczasów a- 
kademickich, dzięki uzyskaniu 
znacznie zwiększonych fundu- 
szów państwowych obejmie 12 
tysięcy studentów, czyli dwa ra 
zy więcej, niż w roku 1948. 

Pokaźna część tej liczby przy 
pada na akademików łódzkich, 
dla których akcję wczasów pro 
wadzi Federacja Polskich Orga 
miżacji Studenckich. 
Akademicy łódzcy wyjeżdżają 
na wczas, dorganiżowane w 
różnych „zakątkach kraju,i spot 
kaję się tam z kolegami z in- 
nych ośrodków studenckich, 
„W tym roku zż0tgańiżowano 
Ma IAT=kinh atndentów cztery 


ródżaje wóżasów. Jódńe z nich 
— to wczasy społeczńo- wypo 
czynkowe, tirządzonć w Bystrej 
pow: Gorlice, w Lubmiewicach, 
na ziemi lubelskiej, w Kleczć 
wie pow. Kwidzyń i w Rada> 
wnicy;, woj tieszyńskie. Stunden 
ci poza wypoeżynkiem prowa“ 
dzić tam będą szeroką działał- 
ność społeczną, natdózdnie dmdl 
fabetów z okolicznych si, po- 
moë pifgy żniwach, udzłemnie 
pomocy chorym itd. 


Do domów wypoczynkowych 
wyjadę studenci, skierowani wy 


łącznie prze» Jakafża akademicj 


kiegó: 


Dużą popularnościę cieszą się 
w tym Toku obozy sportowe AZS: 
Na jedeń z nich w  Złocieńci 
udadzą się wyłącznie instrukto- 
rzy sportowi, inna zaś grupa 
ma vrirezerwowane miejsca na 
dwóch obozach żeglarskich w 
Mikołajkach gad) jeziorem 
Sniardwy ij w Lubiniu nad zato 
ką Bzczecińską. 


Dość duża grupa studentów 
wyjedzie do _ Czechosłowacji, 
gdzie po zwiedzeniu Pragi i 


Getwaldowa wypoczywać będzie 
w jednej z miejscówości czes- 
kich nad malśwńiczym  jeżio- 
toit Bit. 


$port tł wypoczynek 


Skróciliśmy  śobia drogę i 
polnymi drożyriamii ordz śŚcież 
kami zmierzaliśmy wprost do | 
przystani, która leży w odle- | 
głości kilkunastu minut drogi 
za miastefń. 

Kol. Koczwarski, który osta 


Radośne wywczasy nad Pilica 


Tomaszów Mazowiecki fest |wodfiiczącym Zarządu Miej-.kami I sprzętem  żeglarskim | Wkrótce 


wyremontujemy 


„Miolo“ przystani, szatnie i in | wszystkie — mówi kol Janek, 


ne rzeczy, konieczne do pełne 
gó jej wyposażenia. 

A rad tym wszystk'm wyso 
kie drzewce masztu. Jutro za 
|łopocde ńa ńim flaga — obja8- 
|niają koledzy. — Nastąpi fi- 
cjalne otwarcie przystani. 


trio pełni fumkcje przewódni- 
czącego ZMP w Tomaszowie, 
(przed tem pracówał w piotr- 
kówśkiej organizacji) nie bar 
dż6 jeszćże orieńtówał się w 


' |okolicy. Za to drugi nasz ko- 


lega, toómaszowiak z urodze= 
mia, objaśniał wszystko dokła 
dnie i z zapałem. 

== To trzecie piętro lasów, 
o, tam na horyzoncie, to lasy 
spalskie, a tam, o, ża tym nie 
dużym laskiem, jest nasza 
przystań. 

Istotnie, po przejściu lasku 
wśród pól i łąk ukazała się 
jasna smuga rzeki. Dóchódziłi 
śmy do Pilicy. 

Wśród licznych drzew za o* 
grodzeniem znajdowała się sa 
ma przystań żeglarska. Nad 
drewńhianym, stylowym budyn 
kiem widniał nieskończony je 
szcze napis: Przystań żeglar- 
ška ZMP. Obok szopy z kaja- 


Za chwilę jesteśmy we wié 
trżu  „żeglarskiegó garażu”. 
Wita ńas zapracowany i opa- 
lony ZMoP-ówiec, kol. Janek. 
Właśnie rmajstrtije obók jed= 
negó ze smukłych kadłubów 
kajaku, łata, klei, maluje. Ko 
lega Janek jest specem od 
tych rzeczy. Kajaki i Pilica — 
to jego żywioł. Z dumą poka- 
zuje nam wyremontowane, 
gotowe już kajaki, lśniące pię 
Kną, świeżą farbą. 

Kol. Koczwarsk* objaśnia: 

— Niedawno mieliśmy czyn 
ne zaledwie 4 kajaki, reszta 
była baziużyteczńym „złomem” 
Dźiś przystań posiada juź 25 
kajaków. 

— Dalsze sa 


w remoncie, lorvanizacja, 


— A to jeden z naszych lep 
szych — pokazuje na kajak, 
którego szkielet obciągniety 
jest qQumowanym płótnem. 

Tym właśnie kajakiem wy- 
bieramy się na małą przejażdź 
kę Pilicą Pomimo, że płynie 
my pod prąd, kajak sprawnie 
i lekko sunie naprzód. A za 
kilka minut dojeżdżamy do 
słynnych „Niebieskich Źró- 
der“, Jest tu rzeczywiście p'ę 
knie. Miejsce licznych wycie 
czek i teraz mię jest puste. Je- 
dna z łódzkich szkół przybyła 
tu samochodem, Koleżańki i 
koledzy z zazdrością patrzą 
na nasz piękny kajak. Cheie- 
by również trochę powiosło- 
wać. Udzielamy im krótlcich, 
imformacji. 

— Przystań żeglarska ZMP 
stoj do Waszej dyspozycji A 
są wśród Was ZMP-owcy? — 

— Jesteśmy! — odpowiada 
gromki chór głosów. 

Wkrótce cała gromada ama 
torów wioseł mtnie już wzdłuż 
brzegów rzeki do przystani. 
Wznoszący się w górę maszt 
wskazuje drogę. 

Przystań ŻZMpP-owska be- 
dzie otwarta dla wszystkicie 
którzy po znojnym dniu nau- 
ki i pracy zechcą nad Pilicą 
odpocząć i użyć przyjemnego 
sportu. 

Szczególnie ważne znaczenie 
będzie mieć ona dla młodzie 
ży robotniczej, która przyby- 
wając wprost z hal fabrycz- 
ńych może tu znaleźć wypo- 
czynek i rozrywkę, może wy= 
chowywać się fizycznie, kształ 
tować swoje charaktery i wó 
lẹ w dogodnych warunkach, 
które stwarza dla miej nasza 
T. G. 
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GŁOS TOMASZOWSKI 


A jednak Tomaszów będzie miał PDT 


tylko trzeba przełamać do końca trudności 


O naszym, tomaszowskim, 
tym. jeszcze w projekcie, 
Powszechnym Domu Towa- 
rowym — pisaliśmy już kil 
ką razy. Pisaliśmy, bo co tu 
dużo mówić — sprawa Do- 
mu leżała nam bardzo po- 
ważnie na sercu. Przez dłu- 
gie, długie miesiące przy- 
dzielony wypalony budynek 
przy zbiegu Antoniego i Ar 
mii Czerwonej stał bezpań- 
sko i nic nie wskazywało 
na to, by rozpoczęto przy 
nim choć by przygotowaw- 
sze prace. 

To też natychmiast odno- 
towaliśmy moment, w któ- 
rym przystąpiono do odgru- 
zowywania budynku, wyra- 
żając nadzieję, że gdy pra 
ce zostały zapoczątkowane 


czynić się będzie wszystko, 
by projekt tomaszowskiego 
P.D.T. został jak najszyb- 
ciej zrealizowany. 

Od tega czasu minęły dwa 
miesiące i jeszcze kilka dni 
Co zrobiono?... 

To pytanie 


strony to co się robi, robi 
się na serio. 

Najpierw, to co nie jest 
zupełnie piękne. 

Prace rozpoczęto 19 kwiet 
nia. Rozpoczęto od wywo- 
żenia gruzów. Dopiero po- 


nurtowało |miesiącu bo 20 maja przy- 


nas, tym bardziej, iż ogląda|była komisja, która po in- 


jąc codzienny tok prac, wy-|spekcji 


terenu  nakreśliła 


dawało się, że właściwie —|wytyczne dla rozbiórki wy- 


bardzo niewiele przy budyn |pałonych murów. 


W ubie- 


kú się robi. By upewnić się|głym tygodniu — otrzyma- 
i sprawdzić opinię naszą —|no pierwsze ogólne rysunki 


odwiedziliśmy w 


począt- |techniczne 


przyszłego bu- 


kach bieżącego tygodnia te-|dynku, który dawny budy- 
ren robót. Odwiedziliśmy i|nek będzie przypominał chy 


obecnie z czystym 
niem piszemy. 


Nie wszystko jest, piękne |tej chwili koniecznym 
przy planowanych i koniecz|i palącym 


sumie-|ba tylko tym, iż będzie jak 


on posiadał dwa piętra. W 
jest 
— dostarczenie 


nych robotach, ale z drugiej rozpracowanych już rysun- 


Więź głębokiej przyjaźni połączyła 


chłopów Rudy Malenieckej z robotnikami PZPW Nr 29 


Niebywałą atrakcją dla 


W czasie tych rozmów 


Rudy Malen.eckiej w pow.|grupki chłopców i mlodz e- 


koneckim było przybycie w 
ub. niedz'elę zespolu teatral 
nego świetlicy PZPW Nr 29. 
Ekipa z orkiestrą przybyła 
do wsi w godzinach przed- 
połudn owych. 

W zagrodzie sołtysa wsi, 
na przynies onych pośpiesz- 
nie ławkach i krzesłach za- 
jąli miejsca goście i gospo- 
darze domu, a wokół nich 
gromadziło się coraz to wię 
cej chłopów mało i średnio- 
rolnych. Schodz li się starzy 
i młodz', schodz ły się dzie- 
ci z catej wsi, po której ro- 
zeszła się szybko wiadomość 
o przybyciu zespołu arty- 
stycznego z Tomaszowa, — 
Wszyscy cekaw byli zoba- 
czyć gości, a niektórzy z nich 
dow edzieć sę chcieli czegoś 
ze „świata“. Rozpoczęły się 
rozmowy o wszystkim potro 
sze. Gosposom przewodni- 
cząca koła Lig Kobiet, tow. 
Więcław opowiadała o zna- 
czeniu į; rol Ligi Kobiet, o 
osągnięciach tei organizacji 
w Polsce, o planach, jakie L. 
K. ma zreal zować na ode n 
ku życia społecznego i kul- 
turalnego. 4 

Gdy tow. Więcław mówi- 
ła o żłobkach i przedszko- 
lach fabrycznych — gospo- 
sę podziwiały ich poży- 
tecność i zabrakło im słów 
do wyrażenia uznania ini- 


cjatorom organizowan a 
tych dobrodziejstw socjal- 
nych. 
Ofary na TBS 

Na Towarzystwo Burs i 
Stypendiów wpłacili: 

Zygmunt Durski — 500 
złotych. 

Franciszek Astel — 500 
złotych. 

Leon Kasprowski — 300 
złotych. 

Edward Szczepaniak — 


200 złotych. 
Teodor Owczarek — 300 
złotych. 


ży z zainteresowan em wy- 
sluchiwały znów opowiadań 
tow. Rzepkowsk ego, tow. 
Karaszewsk'ego i przewodn 
czącej Z.M.P., kol. Bazelak 
c osiągnięcach i dzałalno- 
ści młodz eży i robotn ków 
w mieście. 

Kierownik młyna państwo 
wego tow. Bogucki, wójt 
Prasal i inni, słysząc o zdo- 
byczach, jakie osiągnęły sze 
rokie rzesze klasy pracują- 
cej w mieśce i jakie udo- 
skonalenia zostały już i na- 
dal jeszcze będą wprowa- 
dzane na ws, aby poprawić 
byt mało i średn orolnych 
chiopów — wyraz li podziw 
dla ogromu prac włożonych 
przez Rząd Ludowy w odbu 
dowę gospodarczą kraju, 
rozbudowę szkolnictwa, od- 
budowę i rozbudowę zn'sz- 
czonego przemysłu i tp. 

Po obiedzie, na który eki- 
pa została zaproszona, k e- 
rownik świetlicy tow. Ha- 
salsk wraz z zespołem i w 
towarzystwie przybyłego se 
kretarza miejscowego koła 


Rozwija się 


W obliczu planu 6-cio let- 
niego znajdujemy się o- 
beenie w okresie intensyw- 
nej realizacji ządań rewolu- 
cji kulturalnej w Polsce, w 
okresie całkowitej likwida- 
cji analfabetyzmu, realnego 
udostępnienia robotnikom i 
chłopom korzystania z do- 
robku kultury, nauki i sztu- 
ki, realnego zapewnienia 
masom pracującym możliwo 
ści kształcenia się, oraz 
stworzenia dogodnych wa- 
runków dla wszechstronne- 
go i pełnego rozwoju, twór- 
czych: zdolności mas pracu- 
jących. 


PZPR, tow.  Zarańsk.ego, 
tow. Bogneckiego, tow. Pra 
sala i innych udał się do 
świetlicy, przed którą licz- 
ue zebrani chłopi czekali na 
przedstawienie, Wkrótce ar- 
tyści z Tomaszowa znaleźli 
się na scenie, Sztukę „Gospo 
darz to ja“ Lachowicza ode- 
grano znakomicie. Wiersze, 
monologi i deklamacje wy- 
głoszone przed i po przedsta 
wieniu złożyły się na całość 
występu zespołu teatralne- 
gą PZPW Nr 29. — Huczne 
okiaski nagrodziły artystów 
tow. Hasalski, kol. Bazelak 
i Pietrzykówna musieli bi- 
sować. Licznie zebrani w 
świetlicy i-«za jej oknami 
mieszkańcy Rudy "Maleniec- 
kiej i innych ws. dziękowal 
serdecznie za przedstawie- 
nie i zapraszali ekipę na za- 
bawę, zorganizowaną we 
wsi z okazji „Tygodnia“ 
Straży Pożarnej. 

W miłym į serdecznym na 
stroju upływał szybko czas 
na zabawie. Baw li się wszy- 
scy doskonale. 

Chłopi Rudy Malenieck'ej 
z robotnikami PZPW Nr 29, 


Do akcji tej stanęły poza 
Państwem i partiami poli- 
tycznymi niemal wszystkie 


organizacje i instytucje, a 
szczególnie administracja 
szkolna z nauczycielstwem 


i Rady Narodowe z całym 
samorządem. 

Wystarczy podkreślić, że 
na cele oświatowe wydaje 
się obecnie w Polsce na jed 
nego mieszkańca, dwukrot- 
nie więcej niż przed wojną 

Wydatki na oświatę wy- 
stępują niemal we wszyst- 
kich częściach budżetu pań- 
stwowego i łącznie z wydat- 
kami inwestycyjnymi wyno 


KRONIKA SPORTOWA 


W towarzyskim spotkaniu |dobrymi ścinającymi Szpa- |służyła 


siatkówki żeńskiej syste- | 


mem „trójek“ pomiędzy dru |spodarzy najlepiej 
z Radomia, aidli: Lis 


żyną „Stali“ 
miejsc. „Związkowcem' zwy | 
ciężyli goście w stosunku | 
2:0, poszczególne sety 15:8 i 
15:9. Drużyna radomska o-| 
kazała się lepszą technicz- | 
ie oraz wykazała 
rutynę. 


ciężyła również 
10:15, 15:7, 15:6). 


Drużyna „Stali“ 
sie bardziei wyftównaną z 


„Związkowiec“ 


derskim i Karasiem. U go- 
wypa- 
i Mokwiński. Sę- 
dz'ował Stępniak W. 
W koszykówce 
wygrał 
do przerwy 


męskiej 
ze 


„Stala“ 63:41, 


większą 38:13. Miejscowi zagrali je- 

den 
W siatkówce męskiej zwy |przeważając 
„Stal“ po|przed przerwą. Cała druży- 
zaciętej walce 3:2 (8:15, 15:11 | na w składzie: 

|Chojnacki. Żylewski, 
okazała iwiński oraz wypożyczony z 
|.Włókniarza" Nagrodzki 


z najlepszych meczy, 
szczególnie 


Kwarciany, 
Hok- 


za 


Trocha. 
nad 200 osób. 


na wyróżnienie. 
Strzałowo najlepszym oka- 
zał się Mokwiński przed 
Kwarcianvrn. Najlepszym 
techniczrśe był Chojnacki, 


który wypracował wiele do 
godnych 
rom. 


sytuacji partne- 


Sędziowali: Stępniak H. i 
Publiczności po- 


Spotkanie to jest już dru- 


gim z kolei, dowodzi to ak- 
tywności 
szykowej i 
„Związkowca', 


sekcji piłki ko- 


sieć bii 


pragną współpracować, pra- 
gną działać, pragną budo- 
wać Polskę Ludową, opartą 
o Socjalizm į sprawiedliwość 
społeczną. 

Młodzież Rudy Maleniec- 
kej z ZMP-owcami PZPW 
Nr 29, nawiązała kontakt 
serdeczny i przy pomocy 
ZMP-owców z Tomaszowa 
pragne prowadzić ożywio- 
ną działalność na wsi. 

Czas nagli.” Trzeba już by 
ło ekipie wracać do Toma- 
szowa. Nastąpiły więc ser- 
deczne pożegnana i za- 
pewn.enia o prowadzeniu 
wspólnej, wytężonej. współ- 
pracy na każdym, odcinku 
życia ziąezonych chłopów 
Rudy Malenieckiej z robotn 
kam. PZPW Nr 29. 
Rozentuzjazmowanych chło 
bów Rudy Malenieckiej tow. 
Rzepkowski i Karaszewsk 
zaprosili do Tomaszowa, by 
mogli zwiedzić fabrykę i za- 
poznać się z pracą i osiągnię 
ciami robotników. Chłopi che 
tn e zaproszenie przyjęli i 2 
lipca złożą wizytę załodze 
PZPW Nr 29. KK 
(aat ennta 


2 e 
|| 


ków, by móc przystąpić do 
wstępnych prac murarskich 
i zabezpieczyć sobie w cza- 
sie dostawę materiałów re- 
glamentowanych. Jeśli Biu- 
ra Techniczne P.P.B. wywią 
Żą się z tego zadania — na 
robotniku i kierownictwie 
będzie już można polegać 
Robota pójdzie jak z bicza. 

A że pójdzie świadczą 
dotychczasowe wyniki, któ- 
re dla przechodnia z ulicy 
są może mało widoczne i 
które trzeba obejrzeć cd we 
wnątrz, od środka. 

Na terenie budynku za- 
trudniona jest grupa 22 oso 
bowa. Murarze. cieśle, robot 
nicy. W ciągu 57 roboczodni 
wywieziono z terenu 1200 m 
sześć., z terenu, do którego 
dojazd jest wyjątkowo u- 
trudniony i jeden wóz wy- 
starczy. by zatarasować do- 
jazd. Oprócz tego rozebra- 
no 850 m. sześć murów. Ro- 
zebrano, oczyszczono cegłe 
która wykorzystana będzie 
do prac budowlanych oczy- 
szczono teren rozbiórki, a 
sama rozbiórka trwa dopie- 
ro/27 dni roboczych (to by- 
ło iw początku tygodnia). 

I to chyba wystarczy. 
Można tylko by jeszcze do- 
dać wykonane roboty cie- 
sielskie, ale może najlepiej 


będzie, gdy podamy stopień 
wykonania norm akordo- 
wych. 

Bo pracuje się na akord. 
I to w grupach. 

W ostatnim tygodniu przy 
kładowo grupa murarska o- 
siągnęła 206,6 procent. Gru- 
pa ciesielska — 203,3 pro- 
cent. Niższe i to znacznie są 
cyfry grup robotniczych, bo 
123,2 i 108.2 procent. Przy 
takim tempie naturalnymi 
są wszystkie zarobki, docho 
dzące do 8 i pół tysiąca zł. 
(cieśle) za 46 godzinny ty- 
dzień roboczy. Murarze za- 
robili przy swoich 206 pro- 
centach po 6.700 zł. Gorzej 
jest z robotnikami. Tu za- 
robki są znacznie niższe, 
ale wydaje nam się, że gdy 
by procent wykonania nie 
oscylował przy 100 a pod- 
skoczył do 200. to i zarobek 
tygodniowy też podniósłby 
się odpowiednio. 

I to chyba jak na pierw- 
szą wizytę — dosyć. Tym 
bardziej, iż mieliśmy zamiar 
tylko stwierdzić, czy rzeczy 
wiście roboty przy budyn- 
kach tak wolno się posuwa- 
ją naprzód. 

Stwierdziliśmy, że „nie'! 
Że jest odwrotnie. Robi się 
na całego, jak to fachowcy 
od kielni i gracy potrafią. 


ep 


Wycieczka na Św'ęto Morza 


Rada Zakładowa “i Wy- 
dział Socjalny  P.Z.P.W. 
Nr 28 chcąc umożliwić pra- 
cown' kom zakładu wzięcie 
udziału w uroczystościach 
„Święta* Morza". zorganizo- 
wały w bieżącym: tygodniu 
zbiorową wycieczkę do Gdy 
ni i Gdańska. 

Wytężona produkcja, ja- 
ką notuje się na terenie to- 
maszowskich zakładów prze 
mysłu wełnianego w związ- 
ku z wykańczaniem planu 


produkcyjnego materiałów 
eksportowych — nie zezwo- 
liła na przyjęcie zgłoszeń 


tych wszystkich którzy wy- 
razili chęć wyjazdu. Nad 
morze wyjechało jedynie 29 


szą przeszło 84 miliardy zł.|mić 14 bibliotek  powiato- 


Wydatki na oświatę 


w bu-|wych z ilością 
dżetach związku samorządu |mów, 4 biblioteki 


12.220 to- 
miejskie 


terytorialnego wynoszą ok.|w miastach wydzielonych z 


9 miliardów zł. 
więc z funduszów 


nych wydamy w roku 1949 |dzielonych 
na cele oświatowe przeszło |tomów i 212 


93 miliardy zł. 


Łącznie |ilością tomów 19.491, 31 bi- 
publicz- |kliotek w miastach niewy- 


z ilością 32.758 
bibliotek w 
gminach wiejskich z ilością 


Potężnym orężem w wal-|106.740 tomów. 


ce o realizację planów kul- 
turalno - oświatowych 


jest |bliotek publicznych 


Razem stanowi to 261 bi- 
z ilo- 


książka, toteż na rozwój bi-|ścią 231.204 tomów. W tej 
bliotek położony jest specjal |liczbie woj. łódzkie posiada 


ny nacisk. 
W województwie 


15 bibliotek o 300 tomach, 


łódz- |ufundowanych przez W.R.N. 


kim posiadamy 1532 biblio-|i 110 bibliotek po 500 to- 


teki szkolne 


przy szkołach |mów ufundowanych 


przez 


powszechnych z ilością to- |Ministerstwo Oświaty. 


mów 241.015 i 88 bibliotek 
w szkołach średnich 


tomów. 

Każda szkoła 
województwie 
bibliotekę, przy czym szko- 


W porównaniu z ubie- 


róż-|ałym rokiem budżety biblio 
nych typów z ilością 87.017 |tek powiatowych 


znacznie 


się zwiększyły. Najniższy 


w naszym |budżet wynosi obecnie 75 ty 
posiada już |sięcy zł. 


W zakresie szkolenia fa- 


ły wykazują coraz większe |chowego bibliotekarzy prze 
zrozumienie, że tylko na czy |szkoleni zostali na kursach 
telnictwie dzieci można be- wszyscy kierownicy biblio- 


dzie budować 


W każdym powiecie znaj- 


czytelnictwo |tek powiatowych i 125 bi- 
powszechne wśród młodzie- bliotekarzy 
ży pozaszkolnej i dorosłych. |miejskich. 


gminnych i 


Najlepiej kursy te wyko- 


duje się szkolna biblioteka |rzystał powiat łęczycki. Naj 


przykładowa. 


|większą troskę 


w zakresie 


Jeżeli chodzi o biblioteki |urządzeń lokali wykazał po 


siatkówki |publiczne, to dotychczas zdo wiat łaski, gdzie już 75 pro- 
łano zorganizować i urucho cent 


bibliotek otrzymało 


osób. Wyjechali po południu 
w poniedziałek, a po kilku 
dniach znów stanęli do 
swych warsztatów pracy. 
Koszta wyjazdu w czę- 


ści kryte były przez uczest- 
ników wycieczki, «część 'zaś 
pokryto z funduszów Wy- 
działu Socjalnego. ksh 

Do zorganizowan a €ro 
rodzaju imprez należy od- 
nieść się z całym uznaniem, 
toteż i inne zakłady pracy 
winny popróbować organi- 
zacji kilkudniowych wycie- 
czek (wykorzystując święta) 
oczywiście pod warunkiem, 
iż w żadnym wypadku nie 
ucierpi ma tym bieżąca pro- 
dukcja. 


liotek w woj. łódzkim 


specjalne lokale. 


Ponadto województwo 
łódzkie posiada już ponad 
1100 punktów  bibliotecz- 


nych wiejskich. Punkty te 


otrzymały od Ministerstwa 
Oświaty za pośrednictwem 
bibliotek powiatowych 


książki wydawnictwa KUK, 

Na 1100 punktów biblic- 
tecznych przeszkolono 954 
bibliotekarzy w tym 735 na- 
uczycieli. 

Obeenie powiatowe komi- 
tety biblioteczne wojewódz- 
twa łódzkiego są w toku or- 
ganizowania dalszych 19 
bibliotek gminnych i 2 bi- 
bliotek miejskich. 

Miarą rozwoju sieci bi- 
bliotek w województwie 
łódzkim i wzmożonej opieki 
Państwa w tym kierunku, 
jest fakt, że w roku bieżą- 
cym przyznane zostały fun- 
dusze na rozwój bibliotek 
w wysokości równej łącznie 
sumie wydatkowanej na ten 
cel w ciągu ubiegłych 4 
lat. 

(ia) 
MY 


Złóż ofiarę na 


Odbudowę Warszawy 


TEATR 


Premiera w Państwowym 
Teatrze Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 


W piątek 1. bm. o godz.. 


13.15 z okazji Jubileuszu Pra- 


cowników Technicznych Pań- 


stwowego Teatru Wojska Pol- 
skiego odbędzie się premiera 
śpiewno-taneczne- 


widowisko 
„Kram z piosenkami”. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
9d dria 2 lipca w Teatrze 
Kameralnym gościnne wystę- 
py warszawskiego Teatru Kla- 
sycznego w komedii Scribe'a 
„SZKLANKA WODY” ' 
TEATR LETNI OS 
ul. Piotrirowska 94 
Codziennie o 10.30 w niedzielę 
i święta o 16 I 19.30 „Jadzia 
wdowa”. 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 


Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
tem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 

Piotrkowska 243 

Nieodwołalnie tylko 


dọ 5 


VII. 49 r. „Dzwony z Cornevi- 
Ile”. 


ADRIA —,„Krwawa Wendetta” 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie- 

żv od lat 14. 

BAŁTYK — „Ulica Graniczna” 
qodz. 16, 18.30, 21. 

film dozw. dla młodz. od lat 12 

BAJKA — „Cygańska Miłość 
qody. 17.30 20 

film dozw. dla młodz. od lat 18 

GDYNIA Program Aktual- 
ności Kraj. i Zagr. Nr 28" 
godz. 11, 12, 13, 16 , 17, 18 
19, 20, 21. 

HEL — (dla młodz.) „Za Wami 
Pójdą Inni" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Cezar i Kleopatra" 


aodz 18, 20.30. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
POLONIA — 

na” qodz, 15.30. 18, 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Czarny 


Narcyz” godz. 16. 18, 20, 
film dozw. dla młodz. od lat 18 


ROBOTNIK — „Kulisy Ringu 
qodz. 16.30. 18.30. 20.30. 


film dozw. dla młodz. od lat 14,wiedzialni za wykonanie pla- 


ROMA „Rosanna 7 Księży 

ców” qodz. 18. 20.30 

film dozw. dla młodz. od lat 18 

REKORD „Kurhan Mała- 
chowski” dla młodz. godz. 16 
„Rzym Miasto Otwarte" qo- 
dzina 18, 20 

film dozw. dla młodz. od tat 18 


„Opowieść 


Oałnwrinty” 


18,20 


nod” 


16, 


„Ulica Granicz- mórkę organizacyjną do ubra 


całej Bułgarii obchodzono w tych dniach mroczyście 

„Dzień Sportu'', który zakończył miesiąc upowszech- 
nienia kultury fizycznej. Przez wspaniale udekorowane uli. 
ce Sofii przemaszerbwałą w niedzielę barwna kolumna, li- 
cząca ok, 30 tysięcy Bportowców. 

Na trybunie miejsca zajęli: przewodniczący Wielkiego Zgro 
madzenią Narodowego Nejczew. ministrowie: Czerwenkow, 
Jugow, Czankow, Trajkow, gen. Damianow i inni, sekretarz 
generalny Frontu Ojczyźnianeqo Poptomow, korpus dyplom+- 
tyczny 3 ambasadorem ZSRR Bodrowoóm i ambasadorem RP 
Barchaczem na czele, generałicja oraz przedstawiciele spor- 
tu z krajów demokracji ludowej. 

Delegatami sportu polskiego byli: dyr. GUKF poseł Moty- 
ka i sekretarz Zw. Rady Kult. Fiz, i Sportu CRZZ, Dołowy. 


Defilądę rozpoczęła  grupa|my o pokój, demokrację i so 
sportowców, niosących szftanda- jcjalizm'*. 
ry ò barwach narodowych i czer 
wonych, oraz proporce sporto- 
we, portrety Lenina, Stalina, 
Dymitrowa, członków Biura Po- 
btycznego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej i członków Rzą 
du. Za czołową kolumną ukaza- 
ła się delegacja najmłodszych 
sportowców powszechnej orga- 
nizacji dzieci „Septemvriczeta'* 
niosąca pełne naręcza kwiatów. 
[ch przemarsz wzbudził pow- 
szechny entuzjazm. 

Następnie szła młodzież sźkół 
średnich, po czym najlepsi spor- 
towcy kraju mieśli wielką ma. 
kietę, przedstawiającą kulę 
opasanąę znamiennym 
„Pod kierownictwem 
Związku Radzieckiego walczy- 
RZ PEEOZ EYE VT AKITA aai a a S 


Nasz poradnik 


ladana kierown ków 


Zesvolłlów Pracy 


Pamiętać należy o jednym: 
zadaniem Koła Sportowego 
jest rozbudzanie zamiłowań 
sportówych. Kto te zamiłowa- 
nia posiądzie, kto chcę je do- 
skonalić, "mma do tego celu 
Klub Sportowy, właściwą ko- 


Z kolei postępowały 
grupy sportowców i 
studentów oraz młodzieżowe 
brygady pracy, a następnie de- 
filowali reprezentu- 
jacy wszystkie okręgi kraju. 
Dalej maszerowali, według wa- 
łęzi sportu, zawodnicy znanych 
klubów sportowych: GDMW 
(klub wojskowy), „Spartak! 
(kiub pracowników państwow.). 
Sportist‘, „Dynamo“, „Sre- 
der'*, „„Metalik'* i innych. 

Parada sportowa wykazała ol- 
brzymi rozwój i popularność kul 
tury fizycznej i sportu w Ludo 
wej Bułgarii. 

W godzinach popołudniowych 
na stadionie „Junak w 
odbyły się pokazy gimnastycz. 
ze, w których wzieło udział 15 
tysięcy zawodników, Igrzyska 
otworzył przewodniczący Korni 
tetu do Spraw Kultury Fizycz- 
nej i Sportu przy Radzie Mini- 
strów Bułgarii gen. Stoi. 
czew, 

Gazety bułgarskie  opubliko- 
wały treść telegramu premiera 
Dymitrowa, skierowanego do 
wszystkich młodych  sportow- 
eów-Bułparii. 


— nczniów 


sportowcy, 


Sofii 


wiania nawet bardzo specjal- 


wiednio licznych kadr półza- 
wodowych i zawodowych in- 
struktorów, kierownik zesbo- 
łu będzie najczęściej i przodow 


ka i Kaletowej na 200 mtr. 
nego gatunku sportów. Człon- z 

ków Koła, którzy przerastają konstytucyjne ŁOZB Wyniki techniczne: mężczyś- 
już możliwości pracy zespołu, W dniu dzisiejszym © godz.|Okręgowego Związku Bokser-|ni — 10 m styl. dow.: 1) Pro- 
kierujmy do Klubu. j l:tej w lokalu ŁOZR prezy ul | skiego. cel (Ś1.) — 1:03,8; 2) Zimny 

Ziespół ma swego kierowni- Piotrkowskiej 67, front IL pię- Obecność wszystkich wybra- (Ś1.) — 1:05,1; 3) Jera (Ł.) — 
ka i zastępcę, którzy są odpo- | tro, odbędzie się zebranie kon- nych do zarządu członków obo- 1:05,1; 400 m styl. dow.: 1) 
stytucyjne zarządu Łódzkiego | wiązkowa. s z A ROR 

nuiwłaściwy jego przebieg. W s 255ŻA 2h Gremlowski (Ś1.) — 5:25,8; Z) 
okresie najbliższych kilku lat, Boniecki (Ł.) — 5:34,0; 3) Ra. 
SEL te i| Fatalna pogoda He -sss w» 


Wspaniała manifestacja 


braterstwa sportowców krajów demokracji 
ludowych ze sportowcami ZSRR 


Dzisiaj zebranie 


psuje szyki pływakom 


PANEK 


PAR 


Delegaci polscy: poseł Moty- 
ka i Dołowy udzielili prasie buł 
garskiej wywiadu, w którym z 
nznaniem podkreślają osiągnię- 
cią Bułgarii w dziedzinie un 
sowienia sportu oraz wspaniały 
przebieg zarówno defilady, jak 
i igrzysk Sportowych. 

Wieczorem odbyło się w Pre- 
zydium Rady Ministrów przy- 
jęcie z okazji święta sportowe- 
go, które przerodziło się w ma- 
nifestację braterstwa sportow- 


ców krajów demokracji luão- 
wej re Związkiem Radzieckim 
na czele. 


Kupczak w coraz 
lepszej formie 


W Szczecinie krakowian:n 
„wykręci:* 12,6 sek. 


Szczecin  (obsł, wł.) w 
ramach dalszych występów w 
Polsce kolarze  czechosłowaccy 
rozegrali zawody na terze w 
Szczecinie. Zwyciężyła w nich 
drużyna pólska w składzie: 
Bek, Kupczak, Marchwiński — 
14,5:12:5 pkt. Ogółem rozegra- 
no 9 biegów, z których najcie. 
kawszy był wyścig Stepanka z 
Żekiem. Obaj zawodnicy prze- 
jechali równocześnie metę w 
czasie 12,8 sek, Najlepszy czas 
dnia uzyskał Kupczak 12,6 

W wyścigu amerykańskim pa 


Najlepszy nasz 


Nr 177 


Ze sportu szybowcowego 


nilot szybowc owy Wacław Zietek. 


NW» oflynolni [ŁY Siemianowicach 


Śląsk -Lódź 82:51 


Szałtysta 1 Kalatowaj 


rami na 30 km. startowało 2 

zespoły Czechosłowaków, jeden 

rlski i jeden kombinowany. 

Fin sze wygrali: I — Pszy. Hi d i 74 

wil, IT — Svoboda, TT — Sa.| AIGSPOWZIEWANE NOTAZ{ 

seci (wszyscy CSR). Wyścig Międzyokręgowy mecz pływacki Śląsk — Łódź, rozegra 
wygrała para Saseci, Stefanek 


w-rznxe 47:08 
(CSR) 


przed Smydem 


cięstwem dla ślązaków 82:51 
i Bekiem — 47:18, 


peratura dochodziła jedyni. 
wyniki stały na przeciętnym 
słujują jedynie czasy Procla, 
stylem dow. oraz Gremlowski 
większymi niespodziankami s 


styl: klas.: 1) Nikodemski (ł.; 


2:57,2; 2) Szołtysek (ŚL) — 


2:59,0; 100 m styl, grzbietow.: 


nikiem sportowym. Pływackie mistrzostwa okrę'|rencje, jak bieg na 1500 mtr. > PE zę 

Kierownik zespołu musi po|gu łódzkiego na otwartym ba-|ve wszystkich klasach, 100 m, 1) Wąs (61) 121,8; 2) są 
S1YLOWY — „Zaklęta Narze-|nadto być przewodnikiem wy jsenie mimo kontynuowania icb| klasy” B mężczyzn, 100 mtr.|bek (Śl) — 1:24,1, Sztafeta 
czona' dla młodz. qodz. 16 chowawczym. Musi to więc|Pprzez kilka dni nie zostały u_|klasy A kobiet, oraz mecz pilj4 razy 200 m st. dow.: 1) Sląsk 
o Prawdziwym |być wzór i przykład do naśla- kończone. Wyniki uzyskano ki wodnej, odbędą się już poj — 10:36,9; 2) Łódź — 10:50). 

l nod7.. 18. 20. dowania, spokojny, opanowa- | mierne. Na uwage rasługuje Je | wakacjach. à 
film dozw dla młodz. od lat 14 | ny, taktowny, pogłębiający |dynie czas Bonieckiego na 100 Donieważ ZwiażkowisoŻiGk Kobiety: 100 m styl. dow.: 
R „Volpore' swoją wiedze i nm'ejefnośc' |mtr. stylem dowolnym 1 min. má WEAR init "w A 1) Matejówna (ŚL) — 1:27; 
aa prowadzenia grupy ludzi, en-|06 sek. wadach piłki wódnej (117) ms|2) Sobczakówna (Ł.) — 1:30,6: 
film dozw. dla młodz. od lat 18 |tuzjasta i wyrobiony społecz-|  Dbtychczas w mistrzostwach FED REC M dsk 200 KM 00 PEAR 
TATRY — „Czwarty Peryskop” nik. Jego kontakty z Zarzą-|prowadzi Związkowiec.Zryw —|strzostwo okręgu łódzkiego! * j m styl, klas: 1) Proniewi- 
zh 18. 20 3 dem Koła muszą być częste i|917 punktów przed YMCA —|przypadnie mu na pewno w u.|czówną (Ł.) — 3:28,0; 2) Przy 
film dozw. dla młodz. od lat 14 | Stałe. 862 punkty. Pozostałe konku_| dziale. byłówna (Śl.) — 3:32,0; 3) Ka. 


TĘCZA 
15, 13.30, 21 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
WISSA „Zbiea z Dartmoor 
ad, 16. 18.30, 21 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
WŁÓKNIARZ 
niczra” qodz 


Cariera qodz 


Gra 
18. 20.30 


Ulica 
1530 


ao U UO OWIANA 


I eodor Dreiser 168 


Tragedia Amerykańska 


Pytał już matki, co McMillan powiedział gubernatorowi 


film dozw. dla młodz. od lat12| (nie przyznawszy się wszakże do odbytej przed nim spowie- 


WOLNOŚĆ — Cyrk godz 
16 18. 20, 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

ZACHĘTA — „Dżulbars” gor 
16. 18 20 


film dozw. dla młodz. od lat 12 
UD SZ AZOO 


REATI TERN, 
Uśmiechnij stę! 


Ani jednej rybki od godziny. 


dzi) i dowiedział się, że jego doradca przekonywał guber- 
natora o zupełnej zmianie w duszy Clyda, nie zapewnił go 
jednak o jego niewinności. Dziwne wydało się Clydowi, że 
go dobry przyjaciel nie więcej dla niego nie uczynił, O- 
opne — beznadziejne. Czyż nikt nie może zrozumieć jego 
„tych może, lecz istotnie ludzkich pożądań. Ach, :luż tu wraz 
z nim przez nie cierpi! 

Bolesne ukłucie czuła w sercu Griffithsowa, ujrzaw- 
szy w obecności gubernatora Walthama wahanie ojca Mce- 
Millana i usłyszawszy niejasną odpowiedź, zastanowiła się 
z przerażeniem nad myślą, że może istotnie Clyde jest wi- 
nien. 

— Clydzie. jeżeli masz coś jeszcze na sercu, musisz wy- 
znać koniecznie, zanim odejdziesz z tego świata — odez=ała 
się do syna. 

— Wyznałem wszystko przed Bogiem | ojcem MceM2*lla 
nem. matko. Czy to nie wystarcza? 

— Nie, Clydzie. Zapewniałam wszystkich, że jesteś nie- 
winny, jeżeli jednak nie jesteś nim musisz sam s» do tego 
przyznać przede mną. 

— Jeżeli jednak sumienie moje mówi mi, że jestem bez 
winy, czy to nie dosyć? 

— Nie, gdyż słowa boskie brzmią inaczej, Clydzie — 
odparła matka z niepokojem i wielką wewnętrzna męką. 

Clyde jednak na razie nic nie odpowiedział, 


Czy może powiedzieć komuś, nawet matce. jakie wylo- 
niły się w nim wątpliwości po wyznaniu i rozmowie z oj- 
cem MeMillanem? Dotychczas nie umie ich rozproszyć i ni- 
gdy ich chyba nie rozproszy, 

Odmowa syna wielkim ciężareni padła na serce matki. 
Syn jej rodzony, tak bliski śmierc, nie chce jej. matce 
swej. powiedzieć tego, co wyznał ojcu MeMillanowi. Czyż 
Bóg tak ciężko chce ją jeszcze doświadczyć? Ojciec McM'l- 
lan starał się ją uspokoić mówiąc, że jakiekolwiek mogły 
być winy Clyda, wyraził on już skruchę, oczyścił się przed 


Panem i gotów jest w spokoju odejść z tego świata. 
Przekonał nieco Griffithsową, która zwolna uspokajała 


zi w 


SIĘ 

— Bóg jest wielki, miłosierny! Na łonie Jego jest ukoie 
nie. Czym jest życie, czym śmierć dla tego, który duszą i 
sercem z Nim się pojednał? Niczym. Niedługo. o. bardzo 
niedługo, i ona, i Asa, i bracia jego | siostry połączą się z 
Nim, i wszystek smutek minie. Pojednać sie tylko z Panem, 
a dostąpi się przepełniającej szczęściem Obecności Jego, mi- 
łości. opieki i łaski... 

Pełna żarliwego uniesienia drżała chwilami. Ciyde czuł 
doskonale, co się działo w jej sercu, widział ws żo rów- 
nież, że modląc się o szczęście dlań wiekuiste. nigcy dobrze 
nie rozumiała jego charakteru i aspiracji. Tęsknił, pożądał 
innego życia już w Kansas City, a jakże mało dało mu ży 
cie! Tylu rzeczy pragnął. mając wszystko inne w pogardzie 
a tymczasem wyciągano go na ulicę. gdzie właśnie widzieć 
musiał swych rówieśników, cieszących sie fym. co dla nis- 
go było nieziszczalnym marzeniem. Zresztą wszędzie mu bv 
łoby dobrze. byleby tylko nie kazano mu śpiewać na uli- 


cach... Praca misyjna, tak wzniosła i oudnwna dla matki 
jakże mu wydawała sis ohydna! 
D- 01965 (C. d. ny 


ny w środę na pływalni w Siemianowicach, zakończył się z%y 


pkt. 
do 15 stopni, spowodowała, 
poziomie, Na wyróżnienie za- 
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g3 
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ki dla. Śląska zdobyli; Procel 3, 
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rezerwa 


zawodach nożnej 
łódzk ch 
1:8 (1:4). 

„Bawełna“ wygrała z ZZK 
siat- 
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w koszykówce 35:18, w 
kówce kolejarze zwyciężyli w 
2:1 
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